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Eszkol montuje wspólną akcję 
światowych organizacji żydowskich

Blaiberg i Kasperak 
czują się coraz lepiej

Louis Błock zmarł

Wielki pożar fabryki
wody koloóskiej
B O N N  P A P . W  ś ro d ę  w y b u c h ł  

g r o ź n y  p o ż a r  f a b r y k i  w o d y  k o lo f t r  
s k ie j  w  K o lo n i i .  S t r a ty  m a te r ia ln e  
s z a c u je  s ię  na  w ie le  m il io n ó w  m a ^  
r e k  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h .  P r z y e a *  
n a  p o ż a r u  n ie  je s t  z n a n a .

PARYŻ —  NOW Y JORK PA P. Prof. CHRIS BARNARD po­
wiedział dziennikarzom, że Stany Zjednoczone zaproponowały 
mu stanowisko w USA i że propozycja ta bardzo go interesuje. 
Oferowano m-u znacznie wyższe pobory i lepsze warunki ba­
dań. Z tego względu gotów jest przyjąć propozycję, r  tym jed­
nak, że jego ekipa pojedzie w raz z  nim.

JAK W YN IK A  z komunikatu 
szpitala w Stanford, stan zdro­
wia Mikę KASPERAKA, które­
mu przeszczepiono cudze serce, 
uległ dalszej poprawie. Ciśnie­
nie krwi jest normalne, pacjent 
nie ma gorączki.

B IULETYN ogłoszony przez 
szpital w Groote Schuu,> poda­
je, że stan zdrowia dra B LAI- 
BERGA jest bardzo dobry. Nie 
stwierdzono żadnej infekcji ani 
— jak dotychczas — żadnych 
objawów odrzucenia przeszcze­
pu.

W środę Blaiberg po raz 
pierwszy mógł już bez żadnej 
pomocy jeść i usiąść w  łóżku. 
Jego wygląd się zmienia — mó­
wi jego żona. Pacjent sam 
twierdzi, że „czuje się cudow­
nie”. Śpiewa na glos i... żąda 
piwa.

W ŚRODĘ w  Nowym Jorku 
zmarł Louis Błock, piąty z ko­
lei pacjent, któremu przeszcze­
piono serce. Zmarł on w  sie­
dem i pół godz. po operacji.

S u k c e s i
p a r ty z a n tó w
wietnamskie!!

H A N O I P A P . B o jo w n ic y  N F W  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o ,  d z ia ła ją ­
c y  w  p r o w in c ja c h  T a n a n  ł  T e lo n , 
w  b o ja c h  p r z e p ro w a d z o n y c h  w  o -  
s ta tn im  k w a r ta le  u b . r .  z a m e ry ­
k a ń s k im i a g re s o ra m i i  w o js k a m i re ­
ż im o w y m i w y e l im in o w a l i  z  w a lk i  
6 583 ż o łn ie r z y  i  o f ic e r ó w  n ie p r z y ­
ja c ie ls k ic h ,  w  ty m  1 474 w o js k o ­
w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  —  in fo r m u je  
A g e n c ja  W y z w o le n ie .

P a t r io c i  p o łu d n io w o w ie tn a m s c y  
z n is z c z y l i  i  u s z k o d z i l i  w  ty m  o k r e ­
s ie  96 t r a n s p o r to w c ó w  o p a n c e rz o ­
n y c h  o ra z  z e s t r z e l i l i  38 s a m o lo tó w  
a m e ry k a ń s k ic h .

Most nad Bosforem
S O F IA  P A P . J a k  p o d a ła  p ra s a  b u ł  

g a rs k  , k o n ty n e n ty  e u r o p e js k i  i  a -  
z ja t y c k i  p o łą c z o n e  z o s ta n ą  m o s te m  
o  d łu g o ś c i 1 400 m e tr ó w .  D e c y z ję  o 
b u d o w ie  m o s tu  p o d ją ł  n ie d a w n o  
rz ą d  tu r e c k i .

SPECJALNY W YS ŁAN ­
N IK  sekretarza generalne 
go ONZ — U Thanta na 
B lisk i Wschód — GUN- 
NAR JAR RING  by ł świad 
kiem kole jnych prowoka­
c ji izraelskich.' Ja rring  (na 
foto) obserwował przez 
lornetę posterunki iz rae l­
skie po d rug ie j stronie Jor 
danu w  momencie kiedy  
żołnierze izraelscy otwo­
rz y li ogień na placówkę 
jordańską.

(C A F-te lefoto)

W k r ó t c e
ważne rozmowy
Tito -  Nsser
K A IR  PAP. Jak p^idaje czo» 

łowy dziennik kairski „Ali1 
AHRAM ”, prezydent Jugosławii 
Tito i prezydent ZRA NASER 
spotkają się 31 stycznia w 
Asuanie dla przeprowadzenia 
rozmów c „wyjątkowej wadze**.

Dziennik stwierdza dalej, ż* 
Tito przybędzie do Asuanu % 
Addis Abeby po zakończeniu! 
swej podróży po krajach afro* 
azjatyckich.

Niedomagania
„Surveyora“
N O W Y  J O R K  P A P . U c z e n i am eri 

r y k a ń s c y  w  P a s a d e n ie , g d z ie  m ie ś - ' 
c i  s ię  o ś ro d e k  k o n t r o l i  lo tó w  k o s ­
m ic z n y c h ,  z a k o m u n ik o w a l i  w  c z w a r  
te k  ra n o , że e k s p e r y m e n t  m a ją c y  
n a  c e lu  z a n a liz o w a n ie  p o d  w z g lą ­
d e m  c h e m ic z n y m  g r u n tu  k s ię ż y c o - i 
w e g o  n ie  z o s ta n ie  w y k o n a n y  ze 
w z g lę d u  n a  d e fe k t  a p a r a tu r y  „S u r-*  
v e y o r a ” . S tw ie rd z o n o , że s p e c ja ln y  
m e c h a n iz m , k t ó r y  m ia ł  d o k o n a ć  t e j  
a n a l iz y ,  z a w ió d ł.  M ia ł  s ię  o n  o d łą ­
c z y ć  o d  w e h ik u łu  n a  s y g n a ł r a d io ­
w y ,  a le  coś  s ię  z a c ię ło  w  m e ch a ­
n iz m ie .

Z im a w porcie
i na morzu

„Światowid”
operuje na Zalewie

J A K  N A S  P O IN F O R M O W A Ł  kap 
p i ta n  p o r tu ,  p e łn o m o c n ik  d /s  A k c j i  
L o d o w e j Z a c h o d n ie g o  W y b rz e ż a  
k p t .  ż. w . Z b ig n ie w  K O R Z E N IO W ­
S K I,  c a ły  Z a le w  S z c z e c iń s k i p o k r jr ,  
t y  je s t  8 -c e n ty m e t ro w ą  w a r s tw ą  lo ­
d u .  O d  K a n a łu  P ia s to w s k ie g o  d o  l y  
B r a m y  T o r o w e j  ló d  na  fa rw a te r z e  
je s t  p o ła m a n y  i  z w a r ty ,  n a to m ia s t 
d a le j  d o  P o l ic  p o ła m a n y  i  lu ź n y *  
N a  Z a le w ie  o p e r u je  lo d o ła m a c ż  
„ Ś w ia to w id ”  t o r u ją c  d ro g ę  s ła b ­
s z y m  s ta tk o m . J e ś l i  s y tu a c ja  u le g ­
n ie  p o g o rs z e n iu  na  t o r  w o d n y  zo­
s ta n ie  s k ie r o w a n y  „ P e r k u n ” , k t ó r y  
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  S z c z e c in ie *  
J a k  je d n a k  w y n ik a  z p ro g n o z  p o g ó  
d y . n ie  n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię , t e  
ta k a  p o tr z e b a  z a is tn ie je .

W  Ś w in o u jś c iu  lu ź n o  s p ły w a ją c e  
k r a  n ie  s ta n o w i p rz e s z k ó d  d la  że* 
g lu g i .  R ed a  w o ln a  je s t  o d  lo d u .

—  O B A W IA M Y  S IĘ  J E D Y N IE  z a *  
m a rz n ię c ia  r e d y  i  d a ls z y c h  akw e S  
n ó w  B a ł t y k u  — o ś w ia d c z y ł k p t .  K a  
r z e n lo w s k i.  N ie b e z p ie c z n e  są t a k t#  
w ia t r y  p ó łn o c n e , k tó re  p o w o d u ją  
s p ię t r z e n ie  lo d ó w  n a  re d z ie  Ś w in o *  
u jś c ia .

« •  •
W  Z a to c e  F iń s k ie j  i  B o tn ic k ie J  

te m p . 20 s to p n i  m ro z u  z te n d e n c ją  
d o  o b n iż e n ia . N ie m n ie j  s ta t k i  P Z J i  
p ły w a ją c e  w  t y m  r e jo n ie  n ie  na ­
t r a f i ł y  na  p o w a ż n ie js z e  t r u d n o ś ć !  
n a w ig a c y jn e .  S t a t k i  u d a ją c e  s ię  n a  
p ó łn o c n y - w s c h ó d  M o rz a  B a ł t y c k ię j  
go , z  w y ją t k ie m  s ta tk ó w  p r z y s to s u j  
w a n y c h  d o  p ły w a n ia  w  lo d a c h , irm , 
szą u z y s k iw a ć  s p e c ja ln e  z e z w o le n ia  
R a d y  L o d o w e j  P Ż M . ( w i t )

Zastępca prokuratora
Los Angeles

skazany na śmierć
N O W Y  J O R K  P A P . P o  4 -g o d z in i 

n e j  d e b a c ie  są d  p r z y s ię g ły c h  w  L o ś  
A n g e le s  s k a z a ł na  k a r ę  ś m ie r c i  
J a c k a  H IR S C H K E , b y łe g o  z a s tę p cę  
p r o k u r a to r a  te g o  m ia s ta . H irs c h k ó  
z a m o rd o w a ł s w o ją  ż o n ę  o ra z  j e j  k<^ 
c h a n k a . S k a z a n y , k t ó r y  za w s z e lk ą  
c e n ę  p r ó b u je  u d o w o d n ić  s w o ją  n ie ­
w in n o ś ć ,  z a ż ą d a ł r e w iz j i  p ro c e s u .

USA ZASPOKOJĄ
wszelkie potrzeby Izraela
w zakresie dostaw broni

Brak mężów 
dla Amerykanek
BIURO amerykańskiego Zwiąż 

ku Samotnych opublikowało 
niepokojące statystyki. Wynika 
z nich bowiem, że na 100 A - 
merykanek w wieku od 18 do 
22 lat przypada tylko 91' chłop 
ców w wieku od 20 do 24 lat.

(m)

NOW Y JORK PAP. Premier Izraela, ESZKOL przebywa na 
dal w  Nowym Jorku, skąd 12 bm. uda się z wizytą do Kana­
dy. Program pobytu Eszkola w Nowym Jorku wypełniony jest 
licznymi spotkaniami i poufnymi rozmowami z czołowymi po­
litykam i USA, przedstawicielami partii demokratycznej i re­
publikańskiej. Premier izraelski konferował m.in. z R. N IXO - 
N.EM i R. KENNEDYM, a dziś spotka się z N. ROCKEFELLE­
REM i burmistrzem Nowego Jorku J. LIND SAY’EM.

Rewelacje brazylijskiego reportera

Mengele i Bormann
ż y j ą  w  Paranie ?
M EKSYK PAP. Brazylijski 

dz! nnikarz Adolfo Chadler pu­
blikuje we wtorkowym wyda­
niu dziennika „Diario de Nati- 
cias” artykuł, w którym twier­
dzi, iż odszukał osławionego 
lekarza z Oświęcimia doktora 
Josefa Mengele w Eldorado 
nad rzeką Parana i że sfilmo­
wał go przy pomocy 16-milime- 
trowej kamory.

Podczas pobytu w  Paranie w  
1966 roku Chadler dowiedział 
się, że brat Mengelego posiada 
w  Eldorado przedsiębiorstwo 
handlowe, sam zaś Mengele 
jtniał przypływać tam z wizy­
tą 2 razy w  tygodniu łodzią o 
nazwie „Wiking” (nazwa byłej 
dywizji SS). Po uzyskaniu tych 
wiadomości, brazylijski repor­
ter rozpoczął poszukiwania Men 
gelego, którego spotkał przy­
padkiem idącego ulicą. Nie 
śmiał go jednak sfilmować. Wy 
najął wówczas taksówkę, w  któ 
re j czekał przed biurem brata 
Mengelego. Po pewnym czasie 
wyszedł stamtąd sam kat z 
Oświęcimia i kiedy zobaczył, 
że Chadler filmuje go z tak­
sówki, zaczął uciekać.

Innym człowiekiem, któ­
ry twierdził, że spotkał

Mengelego, jest lekarz Otto 
Biss z Asuncion. Utrzymywał 
on, że udzielał w  1959 roku po­
rady pewnemu mężczyźnie, cho­
remu na wrzód żołądka. Męż­
czyźnie temu towarzyszył inny 
człowiek. Dr Biss twierdzi, że 
byli to M artin Bormann i Men­
gele.

Tajemnicza
eksplozja

N O W Y  J O R K  P A P . W  n o c y  z 
w t o r k u  n a  ś ro d ę  w  m ie js c o w o ś c i 
R e a d in g  (P e n s y lw a n ia )  d o s z ło  d o  w y  
b u c h u , k t ó r y  z n is z c z y ł d w a  d o m y  
m ie s z k a ln e . Z  g r u z ó w  o b u  d o m ó w  
w y d o b y to  c ia ła  9 o só b . P r z y c z y n y  
w y b u c h u  n ie  są zna n e .

PONADTO ESZKOL odbywa 
wiele rozmów z przywódcami 
amerykańskich i światowych 
organizacji syjonistycznych. Te­
matem tych spotkań — jak po­
dał jeden z syjonistycznych 
dzienników nowojorskich — ma 
być uzgodnienie wspólnej akcji 
wszystkich syjonistycznych i ży­
dowskich organizacji na świę­
cie w  obronie Izraela.

W  ś ro d ę  E s z k o l o t r z y m a ł t y t u ł  
d o k to r a  h o n o r is  causa w  d z ie d z i­
n ie  l i t e r a t u r y  h e b r a js k ie j  w  n o w o ­
jo r s k im  c o l le g e ’ u  h e b r a js k im .  S z e f 
rz ą d u  iz ra e ls k ie g o  w y s tą p i ł  r ó w ­
n ie ż  w  k lu b ie  k o re s p o n d e n tó w  za ­
g r a n ic z n y c h .  W  w y g ło s z o n y m  ta m  
p r z e m ó w ie n iu  p o ło ż y ł  o n  s zcze g ó l­
n y  n a c is k  n a  s p ra w ę  u t r z y m a n ia  
i  u m o c n ie n ia  p o te n c ja łu  m i l i t a r n e ­
g o  Iz r a e la .  E s z k o l p o n o w n ie  w y s tą ­
p i ł  z ż ą d a n ie m  ro z p o c z ę c ia  be zp o ś ­
r e d n ic h  n e g o c ja c j i  z k r a ja m i a ra b ­
s k im i .  J a k  w ia d o m o , c e le m  ta k ie j  
t a k t y k i  je s t  d ą ż e n ie  d o  n a rz u c e n ia  
s ta n o w is k a  Iz ra e la  p o s z c z e g ó ln y m  
p a ń s tw o m  a ra b s k im .

N a w e t  p ra s a  a m e ry k a ń s k a  c o ra z  
c z ę ś c ie j u ja w n ia  fa k ty c z n e  z a m ia ­
r y  Iz r a e la  w o b e c  n a p a d n ię ty c h  
p a ń s tw  a r a b s k ic h . O rg a n  f in a n s je r y  
a m e ry k a ń s k ie j  „ W A L L  S T R E E T  
J O U R N A L ”  w  k o r e s p o n d e n c ji  z I z ­
ra e la  p is a ł 10 b m ., iż  w z ra s ta  m o ż ­
l iw o ś ć ,  że „ I z r a e l  n ie  z w ró c i  o k u ­
p o w a n y c h  te r y t o r ió w ” . D z ie n n ik  
p o d k re ś la ,  że w szę d z ie  na  o d e r w a ­
n y c h  o d  S y r i i ,  Z R A  c z y  te ż  J o r ­
d a n i i  te re n a c h  w y s tę p u je  t o  sam o 
z ja w is k o  — Iz r a e l  zap uszcza t u  k o ­
r z e n ie  k a ż d e g o  d n ia  c o ra z  g łę b ie j.

K A IR  PAP. Waszyngtoński 
korespondent dziennika „AL  
AH RA M ” pisze, że prezydent 
JOHNSON udzielił potajemnie 
obietnicy Eszkolowi, że Stany 
Zjednoczone zaspokoją wszelkie 
potrzeby Izraela w zakresie do­
staw broni.
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Polski laser
dla celé« leczniczych

K IE D Y  po raz pierw­
szy na łamach prasy poją 
w iła się wiadomość o skon 
struowaniu pierwszego poi 
s kiego lasera rubinowe­
go dla celów leczniczych 
w okulistyce — wywołało 
to powszechne zaintereso­
wanie.

ZE SPORTU

Zamiesi Gern'ka 
piłkarze Sparty Praga 
przeciwnikiem Ceiticu

T R IU M F A T O R  u b ie g ło ro c z n e g o  
K lu b o w e g o  P u c h a ru  E u r o p y  — C e l­
t i c  G la s g o w  s z u k a ł p a r tn e ra  d o  to ­
w a r z y s k ie g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s p o tk a n ia  w  d n iu  23 lu te g o .  S z k o c i 
Z a p ro p o n o w a li  G ó r n ik o w i Z a b rz e , 
a b y  w y s tą p i ł  w  t y m  d n iu  w  G la s ­
g o w . N ie s te ty ,  re g u la m in  K P E  za ­
b r a n ia  ro z g ry w a n ia  to w a r z y s k ic h  
m e c z ó w  w  ty m  k r a ju ,  w  k tó r y m  da  
n a  d r u ż y n a  m a  ro z e g ra ć  m e c z  p u ­
c h a r o w y .  W p r a w d z ie  S z k o c ja  p o ­
s ia d a  s a m o d z ie ln y  z w ią z e k  p i ł k a r ­
s k i ,  a  G,Ax n ik  w  K P E  m a  g ra ć  z 
m is t rz e m  A n g l i i ,  t o  je d n a k  U E F A  
n ie  w y r a z i ła  z g o d y  n a  m e cz  G ó r ­
n i k  — C e lt ic .  Z  o k a z j i  t e j  s k o r z y ­
s ta l i  p i łk a r z e  m is t rz a  C z e c h o s ło w a ­
c j i  — S p a r ty  P ra g a  —  k t ó r z y  w y ­
s tą p ią  23 lu te g o  w  G la s g o w .

Siatkarki Wisły 
grać Będą w Belgii
S I A T K A R K I  m is t rz a  P o ls k i,  W i­

s ły  K r a k ó w ,  ro z e g r a ją  w  d n ia c h  
26 i  28 b m . m ecze  1/8 f i n a łu  P u ­
c h a r u  E u r o p y  p r z e c iw  V O G  ( A n t ­
w e r p ia ) .  W is ła  p r z y ję ła  p r o p o z y c ję  
V O G  ro z e g ra n ia  o b u  s p o tk a ń  w  
B e lg i i ,  u z y s k u ją c  z g o d ę  fe d e r a c j i
1 s w e g o  z a rz ą d u .

Sensacyjna porażka 
hokeistów ZSRR

R E P R E Z E N T A C J A  h o k e jo w a
Z S R R  p o n io s ła  p o ra ż k ę  w  s p o tk a ­
n iu  z re p re z e n ta c ją  w s c h o d n ie j K a  
n a d y  2:8. M e cz , k t ó r y  o g lą d a ło  10 
ty s .  w id z ó w ,  ro z e g r a n y  z o s ta ł na  l o ­
d o w is k u  C iv ic  C e n te r  w  O t ta w ie .  
N a  u s p r a w ie d liw ie n ie  h o k e is tó w  ra  
d z ie c k ic h  n a le ż y  d o d a ć , że p r z e je ­
c h a l i  o n i  3 000 m i l  w  c ią g u  24 g o ­
d z in  i  w y s z l i  z m ę c z e n i n a  lo d o w i ­
s k o .

Czy Szwecja straci
2 czołowych hokeistów?

M IĘ D Z Y  k ie r o w n ic tw e m  z a w o d o - ' 
w e j  d r u ż y n y  h o k e jo w e j  M in n e s o ta  
N o r th  S ta r t  (U S A )  i  d w o m a  c z o ło ­
w y m i  h o k e is ta m i S z w e c ji  L a rs e m -  
G o ra n  N ils s o n e m  i  A r n e  C a r ls s o -  
n e m  to c z ą  s ię  p e r t r a k ta c je  w  s p ra ­
w ie  p r z e jś c ia  o b y d w u  S z w e d ó w  na 
z a w o d o w s tw o  i  g r y  w  d r u ż y n ie  
U S A . O b a j h o k e iś c i są f i l a r a m i  r e ­
p r e z e n ta c j i  S z w e c ji  i  ic h  p rz e jś c ie  
n a  z a w o d o w s tw o  n a s tą p i p r a w d o ­
p o d o b n ie  p o  O lim p ia d z ie  w  G re n o ­
b le .

TWÓRCY LASERA to ze­
spół pracowników naukowych 
W AT, kierowany przez doc. 
dr Zbigniewa Puzewicza. Pierw  
szą próbną serię laserów wy­
konało Centralne Laborato­
rium Optyczne w  Warszawie 
w 1965 r. Otrzymały je K lin i­
ki Oczne Akademii Medycz­
nych w Warszawie, Lublinie, 
Łodzi, Poznaniu oraz 2 szpita­
le wojskowe.

W  Klinice Ocznej AM  w 
Warszawie znajdują się 2 la­
sery z tej serii. Jeden przysto­
sowany jest do zabiegów na 
dnie oka i leczy się przy jego 
pomocy takie schorzenia, jak  
odwarstwienie siatkówki, w y­
lewy krw i do gałki ocznej o- 
raz zmiany na dnie oka spowo 
dawane cukrzycą. Drugi służy 
do zabiegów na zewnętrznej 
części oka, np. przy zarośnię­
ciu źrenicy. Działanie lasera 
polega na tym, że przyspiesza 
wchłanianie krwi, ma bowiem 
wybitnie resorbujące działanie. 
Stosowany jest szeroko zarów­
no w leczeniu bezoperacyjnym 
jak w  czasie operacji, a także 
po zabiegu operacyjnym jako 
jego uzupełnienie.

— TO W SP A N IA Ł Y  W YN A  
LA ZEK  — powiedziała doc. dr 
Zofia Falkowska, kierownik 
K lin ik i Ocznej A M  w  Warsza­
wie — przy pomocy którego 
uratowaliśmy wzrok wielu na­
szym pacjentom. Mamy ju i  
za sobą około 2 009 zabiegów. 
Obecnie pracujemy wespół 
twórcami polskiego lasera nad 
rozszerzeniem zastosowania tej 
metody leczenia.

Tekst: B. ROSŁONCOWA
Zdjęcie: M. SZYPERKO (CAF)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m / -  A n d r z e j  B o r o w y  z F in la n ­
d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  E lb lą g  z L o n d y n u  z  d r o b ­
n ic ą ,

m /s  Z ie m ia  G d a ń s k a  d o  Ś w i­
n o u jś c ia  z r u d ą  z  I n d i i ,  

s/s J e d n o ść  R o b o tn ic z a  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m , 

s/s C ie szyn  z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

s/s B ry g a d a  M a k o w s k ie g o  z 
D a n i i  p o d  b a la s te m , 

s/s P o z n a ń  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  R y b n ik  d o  S z w e c ji  i  N o r ­
w e g i i  z d r o b n ic ą , 

s/s W ie c z o re k  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s B ie ls k o  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s S o łd e k  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

m /s  N e r  d o  L o n d y n u  z  d r o b ­
n ic ą ,

m /s  G o p la n a  d o  L o n d y n u  z
d r o b n ic ą ,

m /s  P ro s n ą  d o  F r a n c j i  z ta r ­
c ic ą .

10 b m . r o z p o c z ę ły  s ię  w  P Ż M  
r o z m o w y  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
D e u ts c h e  S e e re e d e re i w  R o s to c -  
k u  w  s p r a w ie  w s p ó ln e j e k s p lo a ­
t a c j i  l i n i i  z a c h .- a f r y k a ń s k ie j .  
Z  R o s to c k u  p r z y b y l i :  d y r .  H . 
L a sse n , d y r .  H . W e n z e l o ra z  
k p t .  B . W e rn e r .

Wzrost produkcji o 35 proc. 9 Nowe 
uruchomienia 9 Modernizacja

S F M S
OKOŁO 15 TYS W AŁÓW  NAPĘDOWYCH I  15 TYS. UK ŁA  

DÓW K IER O W N IC ZYC H DLA FA B R YK I SAMOCHODÓW^ 
OSOBOWYCH NA ŻERANIU , 11 TYS. W AŁÓW  NAPĘDO­
W YC H I  TY LEŻ UKŁADÓ W  KIER O W N IC ZYC H D LA  FSC 
— LU BLIN , KOLEJNA PA R TIA  7 TYS. W AŁÓW  DLA ZA ­
KŁADÓW  BUDOW Y NA DW O ZI SAMOCHODOWYCH W  N Y ­
SIE, JELCZAŃSKIE ZA K ŁA D Y SAMOCHODOWE, SANOC­
K A  FA BRYKA x\UTOBUSÓW, A NAW ET FA BRYKA LOKO­
M O TYW  W  CHRZANO W IE — OTO N IEPEŁN A JESZCZE 
LISTA  ODBIORCÓW SZCZECIŃSKIEJ FA B R YK I MECHAĆ 
N IZM Ó W  SAMOCHODOWYCH (DAWNY „JUNAK").

M IN IO N Y  ROK dobrze zapi 
sał się w  dziejach fabryki. M i­
mo wielu trudności wynikłych 
z doskonalenia profilu produk 
cyjnego, wdrażania postępu 
technicznego i nierytmiczności 
dostaw niektórych materiałów, 
roczny pian produkcji towaro­
wej został wykonany w 103,2 
proc„ a produkcja globalna w  
300,6 proc. Osiągnięte wyniki 
stały się podstawą przyjęcia 
ambitnych zadań na rok 1968, 
w którym plan produkcji zo­
stał zwiększony o 35 proc. Zak 
lad wyprodukuje m in . 174 tys. 
wałów napędowych i ponad 80 
tys. układów kierowniczych.
Tak wysokie tempo wzrostu 
produkcji podyktowane jest 
dalszym rozwojem motoryza­
cji w naszym kraju, a zwłasz- 
sza tym, że w bieżącym roku 
wchodzi do seryjnej produkcji 
nowy samochód osobowy 
(Polski Fiat-124 P). Planowa­
ny wzrost produkcji ma być 
osiągnięty głównie przez wzrost 
wydajności pracy (64,5 proc.), 
a tylko w nieznacznym stop­
niu (35,5 proc.) poprzez wzrost 
zatrudnienia.

N O W E  u r u c h o m ie n ia  i  now oczes-J 
n e  m a s z y n y  p o m o g ą  n ie w ą tp l iw ie  
w  w y k o n a n iu  n ie ła tw y c h  z a d a ń  p la  
n o w y c h  w  r o k u  b ie ż ą c y m . T a k  t e i  
o c e n i ła  to  o s ta tn ia  37 K o n fe r e n c ja  
S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , k tó r a  w 
p r z y ję t e j  u c h w a le  p o d k r e ś la ,  że 
w s k a ź n ik i  d y r e k ty w n e  i  z a ło ż e n ia  
p la n u  n a  r o k  1968 są b a rd z o  t r u d n e ,  
a le  re a ln e  d o  w y k o n ą n ia .  P o d s ta w ą  
t e j  o c e n y  je s t  z a ró w n o  o f ia r n a  p r a ­
ca  z a ło g i j a k  i  w y n ik i  p ra c  Z a k ła - .  
d o w e j  K o m is j i  U s p ra w n ie ń  O rg a n i­
z a c j i  P r o d u k c j i  d z ia ła ją c e j p o  V I I  
P P n u m  w  z a k ła d z ie . K o n f e r e n c ja  
z a tw ie rd z i ła  te ż  p la n  p rz e d s ię w z ię ć  
o r g a n iz a c y jn o - te c h n ic z n y c h ,  k tó re  
z a g w a r a n tu ją  p e łn e  w y k o n a n ie  n a ­
k r e ś lo n y c h  za d a ń , ( k k )

K O N T Y N U O W A N A  T E Z  B Ę D Z IE
d a lsza  te c h n ic z n a  m o d e r n iz a c ja  za­
k ła d u ,  sz c z e g ó ln ie  t r a n s p o r tu  w e -  
w n ą tr z w y d z ia ło w e g o  w e d łu g  w y p r ó  
k o w a n e g o  ju ż  s y s te m u  t r a n s p o r te ­
ra  p o d w ie s z o n e g o , z a s to p o w a n e g o  z 
p o w o d z e n ie m  p rz e z  b ry g a d ę  r a c jo ­
n a l iz a to rs k ą  n a  W y d z ia le  O b ró b k i 
K rz y ż a k a .

W  I I  K W A R T A L E  b r .  u r u c h o m i 
s ię  p r o d u k c ję  n o w e g o  w a łu  n a p ę ­
d o w e g o  do . s a m o c h o d u  S t a r - A  200 l  
„ Ż u b r a ”  ( n o w y  m o d e l z s i ln ik ie m  
L e y la n d a ) .  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  W y ­
d z ia ł  O b ró b k i  C ie p ln e j  o t r z y m a ł o -  
s ta tn io  n o w y  p ie c  p r o d u k c j i  a n ­
g ie ls k ie j  ( W iL B - B a r f ie ld )  d o  o b r ó b  
k i  c ie p ln o -c h e m ic z n e j u k ła d ó w  k ie ­
ro w n ic z y c h .

Kom unikat MO

„Rozrywkowy1
o s z u s t

Polska - Norwegia 1:4
W C Z O R A J  na  o d k r y t y m  lo d o w i ­

s k u  J o r d a l  A m f i  w  O s lo  ro z e g ra n e  
z o s ta ło  r e w a n ż o w e  m ię d z y p a ń s tw o ­
w e  s p o tk a n ie  h o k e jo w e  P o ls k a  — 
N o r w e g ia .  Z w y c i ię ty l i  N o r w e g o w ie  
4:1 (2:0, 0:0, 2:1).

W  O K R E S IE  k i l k u  o s ta tn ic h  m ie ­
s ię c y  s tw ie r d z o n o  n a  te re n ie  k r a ­
j u  p rz e s tę p c z ą  d z ia ła ln o ś ć  n ie  z i ­
d e n ty f ik o w a n e g o  o s z u s ta , k t ó r y  
p rz e d s ta w ia  s ię  ja k o  p r z e d s ta w ic ie l 
„ P r z e d s ię b io rs tw a  R o z r y w k o w e g o  
K o s z a lin ,  u l .  D o ln a  n r  2 te le fo n  
5265”  o r g a n iz u ją c y  im p r e z y  a r t y ­
s ty c z n e .

W y m ie n io n y  o s z u s t n a  te re n ie  ró ż  
n y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  i  in s t y t u c j i  
r o z p ro w a d z a  b i l e t y  w s tę p u  n a  im ­
p r e z y  a r ty s t y c z n e ,  w y s ta w ia ją c  r a ­
c h u n k i  z  p ie c z ę c ią  „ p r z e d s ię b io r ­
s tw a ” .

R Y S O P IS  O S Z U S T A :

w z ro s t  o k o ło  165 c m , k r ę p e j,  b u ­
d o w y  c ia ła ,  tw a r z  o w a ln a , no s  
ś r e d n i ,  u s z y  p r z y le g a ją c e ,  w ło s y  
c ie m n o b ło n d  czesa ne  d o  t y łu .  

K o m e n d a  G łó w n a  M O  in fo r m u je ,  
że „ P r z e d s ię b io r s tw o  R o z r y w k o w e  
w  K o s z a l in ie ” , p ie częc i-?  k tó re g o  po  
s łu g u je  s ię  o s z u s t —  n ie  is tn ie je ,  
p rz e s trz e g a  je d n o c z e ś n ie  p rz e d  n a ­
b y w a n ie m  b i le tó w  o ra z  z w ra c a  s ię  
z p ro ś b ą  o  p o w ia d o m ie n ie  n a jb l iż ­
sz e j je d n o s tk i  M O  w  w y p a d k u  z e tk  . 
n ię c ia  s ię  z d z ia ła ln o ś c ią  p rz e s tę p ­
czą  o s z u s ta .

Noteć przerwała wały ochronne
5 tys. ha gruntów pod wodą

ZIELONA GÓRA PAP. Jak 
iriorm uje Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy w  Zielonej 
Górze, mimo prac zapobiegaw­
czy ch i ratowniczych oraz mo­
bilizacji znacznych sił i środ­
ków, pogorszyła się w ciągu 
ostatniej doby sytuacja w rejo­
nie dolnej Noteci. W okolicy 
wsi Górecko, po w. Strzelce Kra 
jeńskie, wyrwa w  wałach o- 
chronnych powiększyła się do 
ponad 70 metrów. Blokowane 
przez krę lodową wody atakują 
rozmyte skarpy. Jak się ocenia, 
do 10 bm. wody Noteci zalały 
w tym rejonie ok. 5 tys. ha 
gruntów oraz szereg gospo­
darstw, położonych w niższych 
partiach Doliny Noteckiej. Z 
zagrożonych terenów ewakuo­
wano we wtorek 20 rodzin 
wraz z dobytkiem.

Rozbity przez saperów w 
pierwszej fazie akcji, najwięk­
szy zator lodowy Noteci na wy­
sokości wsi Ludzisławice, ufor­
mował się ponownie i zajmuje 
odcinek rzeki długości ok. 5 km. 
Tama lodowa — długości 8 km 
— powstała również na Warcie 
powyżej Kostrzyna w po w. Go­
rzów.

P o w ia to w y  K o m ite t  P r z e c iw p o ­
w o d z io w y  w  S t rz e lc a c h  K r a je ń ­
s k ic h  p o in fo r m o w a ł 10 b m . w  p o ­
łu d n ie ,  że g ro ź n y  z a to r  lo d o w y  na 
N o te c i n ie  o p o d a l w s i L u d z is ła w ic e  
w y d łu ż y ł  s ię  d o  9 k i lo m e tr ó w ',  
k o m p lik u ją c  je szcze  b a r d z ie j  o d ­
p ł y w  w e z b ra n e j r z e k i .  P rz e z  w y r ­
w ę  w  w a ła c h  o c h r o n n y c h  k o ło  G ó ­
r e c k a  p rz e le w a  s ię  fa la  w o d y  p ó ł ­
m e t r o w e j  w y s o k o ś c i,  z a le w a ją c  d a l­
sze o b s z a ry  g r u n tó w .  P r z y s tą p io n o

d o  b lo k o w a n ia  n u r tu ,  a ta k u ją c e g o  
w y r w ę .  P ra c e  te  t r w a ć  b ę d ą  bez 
p r z e r w y  c o  n a jm n ie j  sześć d n i  i  
n o c y .

K o m u n i k a t
N B P

WARSZAWA PAP. Od 15 bm.
oddział Narodowego Banku Pol­
skiego i placówki biur turystycz 
nych będą wydawać obywate­
lom polskim, wyjeżdżającym 
prywatnie i służbowo za grani­
cę, specjalne talony, stwierdza­
jące uprawnienia do wymiany 
pieniędzy polskich w wysokości 
zł 150, na walutę Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Rumunii, 
Węgier lub Związku Radziec­
kiego, jeśli podróżny ma prze­
jeżdżać przez te kraje tranzy­
tem.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami ministra Finansów, 
suma pieniędzy przeznaczonych 
do wymiany w  krajach tranzy­
towych nie może wynosić wię­
cej niż 450 zł łącznie.

Dla każdego kraju tranzyto­
wego obowiązuje odmienny ro­
dzaj talonów. Bez przedstawie­
nia odpowiedniego talonu zagra 
niczne banki i kasy walutowe 
nie będą przyjmować pieniędzy 
Dolskich do wymiany.

Talony nie wykorzystane za 
graiicą należv zwrócić kasie, 
która je wydała.

S p o t k a n i ©  
St. B artczaka
z komendantami 

hufców ZHP
AK TU ALN E kierunki dzia­

łalności szczecińskiej organiza­
cji harcerskiej — to temat, któ­
ry omawiano na spotkaniu I  
sekretarza K M  PZPR — St. 
BARTCZAKA z komendanta-, 
mi miejskich hufców ZHP.

W czasie spotkania wiele u- 
wagi poświęcono również dal­
szej aktywizacji drużyn, for­
mom szkolenia i zwiększenia 
kadry instniktorów harcerskich.

K a d r y
-  tematem obrad
Plenant KW  PZPR 

w  Katowicach
KATOW ICE PAP. Plenum 

Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w  Katowicach omówiło w  śro­
dę problemy rozwoju kadr kie­
rowniczych i specjalistycznych 
oraz doskonalenia pracy woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
z kadrami.

W referacie Egzekutywy, któ­
ry wygłosił Edward GIEREK, w  
obszernej dyskusji oraz podjętej 
uchwale przedstawione zostały 
wszechstronnie zagadn:enia 
związane z polityką kadrową 
oraz rolą instancji i organizacji 
partyjnych w zakresie wycho-. 
wywania kadr kierowniczych.

Problem kwalifikacji kadr i  
stałego ich doskonalenia nabie-, 
ra coraz większego znaczenia. 
O tym, czy ktoś jest dobrym 
kierownikiem, świadczą wyniki 
produkcyjne, zaangażowanie po­
lityczne, wiedza, ofiarność, w ła  
ściwy stosunek do krytyki.

W doborze kadr, zwłaszcza 
kierowniczych, należy kierować 
się trzema podstawowymi kry-, 
teriami: wykształceniem, do­
świadczeniem w pracy i walor 
rami ideowo-moralnymi.

Konferencja prasowa
w Teatrze Polskim

D O R O C Z N Y M  z w y c z a je m , w e  w to ' 
r e k  w  T e a trz e  P o ls k im  o d b y ła  s ię  
k o n fe r e n c ja  p ra s o w a  p o ś w ię c o n a  o -  
m ó w ie n iu  d z ia ła ln o ś c i S z c z e c iń s k ic h  
T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  w  m in io ­
n y m  r o k u  1967. W  s p o tk a n iu ,  k tó r e  
p r o w a d z i ł  d y r e k to r  J a n  M A C IE J Ó W  
S K I ,  u d z ia ł  w z ię l i  p r z e d s ta w ic ie le  
p ra s y  ra d ia  i  T V .  O b e cn a  b y ła  r ó w  
n ie ż  m g r  O lg a  K R Z Y Ż A N O W S K A  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z . 
M R N .

W  k o n fe r e n c j i  u c z e s tn ic z y l i  t a k ­
że k ie r o w n ic y  s z c z e c iń s k ic h  T e a ­
t r ó w  M a ły c h  F o r m  J . M A R Z E C  i  
Z . K R A U Z E , k tó r z y  p o in fo r m o w a l i  
z e b ra m -c h  o d o ty c h c z a s b w e j d z ia ­
ła ln o ś c i i p la n a c h  na  p rz y s z ło ś ć  
T e a t r u  „13  M u z ”  o ra z  „ K r y p t y ” .

(ruj
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„Rude P rav o ” d em entu je  zachodnie  pogłoski

POLITYKA ZAGRANICZNA CSRS
nie ulegnie zmianie

PRAGA PAP. Na łamach dziennika „RUDE PRAVO” z 10 
bm. ukazał się artykuł podkreślający, że stanowisko Czecho­
słowacji we wszystkich kluczowych problemach z dziedziny 
polityki zagranicznej jest niezmienne. Wszelkie spekulacje, 
które pojawiły się na ten temat w  prasie zachodniej, są fał­
szywe.

NIEZMIENNOŚĆ kursu cze­
chosłowackiej polityki zagra­
nicznej dotyczy przede wszyst­
kim sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, a także w pełni sta­
nowiska CSRS wobec problemu 
niemieckiego.

5 0 - l e c ś e  
agencji TASS
M O S K W A  P A P . T e le g r a fn o je  A -  

g e n ts tw o  S o w ie ts k o g o  S o ju z a , c z y l i  
w  s k r ó c ie  T A S S , o b c h o d z i w  t y c h  
d n ia c h  ju b i le u s z  sw e g o  b M e c ia .  
S k r ó t  „ T A S S ”  z n a ją  n ie  t y l k o  w s z y ­
s c y  d z ie n n ik a r z e ,  a le  r ó w n ie ż  c z y te l  
n ic y  g a z e t i  c z a s o p is m , r a d io s łu c h a  
eze i  te le w id z o w ie  na  c a ły m  ś w ię ­
c ie .  T a k im  s k r ó te m  z n a c z o n e  są w ia  
d o m o ś c i je d n e j  z n a jw ię k s z y c h  ś w ia  
to w y c h  a g e n c j i  p ra s o w y c h .

P rz e z  c a ią  d o b ę  T A S S  n a d a je  in ­
fo r m a c je  d o  o d b io rc ó w  w  Z S R R  i 
d o  70 k r a jó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  Za 
g r a n ic ą  m o ż n a  o d b ie ra ć  s e r w is  i n ­
f o r m a c y jn y  T A S S  w  ję z y k u  r o s y j ­
s k im ,  a n g ie ls k im ,  f r a n c u s k im ,  n ie ­
m ie c k im ,  h is z p a ń s k im  1 a ra b s k im .

D e k r e t  o p o w o ła n iu  c e n t r a ln e j  
I n s t y t u c j i  i n f o r m a c j i  p r a s o w e j z o ­
s ta ł  p o d p is a n y  p rz e z  L e n in a  w  
g r u d n iu  1917 r . ,  a w ię c  w  n ie s p e ł­
n a  m ie s ią c  p o  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j .  P o w o ła n o  w te d y  P io t r o -  
g r o d z k ą  T e le g r a f ic z n ą  A g e n c ję  — 
P T A .

P o  p r z e n ie s ie n iu  s ie d z ib y  w ła d z  
r a d z ie c k ic h  d o  M o s k w y ,  w  1918 r .  
P T A  z o s ta ła  p r z e k s z ta łc o n a  w  R o ­
s y js k ą  T e le g r a f ic z n ą  A g e n c ję  — 
R O S T A  — k tó r a  w  1925 r .  z o s ta ła  
z r e o rg a n iz o w a n a  i  o t r z y m a ła  n a z w ę  
T A S S .

iro iv  na trzęśli 
kontynentach

PARYŻ PAP. Na trzech kon­
tynentach panują ostre mrozy z 
burzami śnieżnymi. Nawet w Ka 
nadzie mróz i zadymki śnieżne 
zdezorganizowały życie w  nie­
których prowincjach.

W  Europie 1— mrozy lub po­
wodzie. W  Alpach —  zadymili 
śnieżne i w iatr dochodzący do 
siły prawdziwego cyklonu. Ge­
newa pod uderzeniami wiatru  
o szybkości 100 km/godz. przy­
brała w  ciągu 10 minut wygląd 
miasta dalekiej północy.

We Francji również nie jest 
lepiej. W  Sztrasburgu podróżni 
biwakowali w  poczekalniach, 
gdyż wiele pociągów nie kurso­
wało.

Nie oszczędzone zostały rów­
nież śródziemnomorskie wybrze 
ża Azji. Szczególnie ucierpiał 
Liban od cyklonu, pędzącego z 
Szybkością 130 km na godzinę.

Z m a r ł
prezydent RPA
L O N D Y N  P A P . W  s z p i ta lu  w  K a p  

s z ta d z ie  z m a r ł  10 b m . w  w ie k u  69 
l a t  p r e z y d e n t  R e p u b l ik i  P o łu d n io ­
w e j  A f r y k i ,  T h e o p h i łu s  E B E N H A E -  
Z E R  D O N G E S . Z o s ta ł w y b r a n y  na  
p r e z y d e n ta  w  l u t y m  1967 r . ,  je d n a k ­
że  n a  t r z y  ty g o d n ie  p rz e d  o f ic j a l ­
n y m  o b ję c ie m  s w y c h  f u n k c j i  z o s ta ł 
d o t k n ię t y  w y le w e m  k r w i  d o  m ó z g u . 
O d  t e j  p o r y  p r z e b y w a ł w  s z p ita lu .

„RUDE PRAVO” pisze następ 
nie, że obecnie system politycz­
ny w NRF jest prawie taki 
sam — jeśli nie gorszy — jaki 
był do 30 stycznia 1933 r. Zgła­
szane są stamtąd takie same 
roszczenia do naszych teryto­
riów, jak w  1938 roku.

Sytuacja w  NRF znajduje 
odbicie w polityce zagranicznej 
tego kraju, a konkretnie — w  
nieprzyjednanym żądaniu NRF, 
aby ukształtowany po wojnie 
stan rzeczy w  Europie zrewido­
wać. W tym tkw i powód, iż do­
tychczas nie można było unor-

mcwac stosunków między obu 
naszymi krajami.

Artykuł podkreśla następnie 
solidarność Czechosłowacji z 
walczącym Wietnamem; zazna­
cza też, że stanowisko zajmo­
wane przez KPCz w kwestiach 
międzynarodowego ruchu komu 
nistycznego uzasadnione jest 
najbardziej żywotnymi intere­
sami narodowymi. Tak więc 
spekulacje w  krajach zachod­
nich, przepowiadające zmianę 
internacjonalistycznego stano­
wiska Czechosłowacji i zastą­
pienie go przez stanowisko na­
cjonalistyczne, pozbawione są 
wszelkich podstaw.

Francja w o la  
5 tys. żołnierzy 

z NRF
BONN PAP. Wbrew wcześ­

niejszym doniesieniom z Pary­
ża, 3gencja DPA podała w  śro­
dę wiadomość, że Francja 
zmniejszy nieco mniej m r o 10 
proc. liczebność swych wojsk, 
stacjonujących w NRF.

Chodzi tu — jak oświadczył 
rzecznik MSZ na konferencji 
prasowej w  Bonn — o około 
5 tys. z 65 tys. żołnierzy fran­
cuskich.

Luebke i Kiesinger
jadą do Paryża
BONN PAP. Prezydent NRF, 

H. LUEBKE uda się 3 lutego 
do Paryża, gdzie spotka się z 
prezydentem DE G AULLE’EM.

Jak zakomunikowano w środę 
w Bonn. w  połowie lutego do 
Paryża uda się również kan­
clerz Kurt Georg KIESINGER, 
który przeprowadzi rozmowy z 
prezydentem de Gaulle’em.

A L E K S A N D R IA  — dzia 
lo przed koszaram i w ojsko  
w ym i, z którego oddaje 
się tradycy jn ie  salwę na 
początek i  zakończenie po 
stu muzułmańskiego, ra -  
madanu.

(CAF -Puchalski)

Imperialne wspomnienia i...
Irytacja Waszyngtonu

O STA TN IA  DEW ALUACJA FU N TA  SZTER LIN GA spowo­
dowała znaczne perturbacje w  świecie kapitalistycznym. W ie­
le krajów musiało również zdewaluować swoje waluty, ucier­
piała także wartość dolara, przede wszystkim na skutek od­
pływu złota ze Stanów Zjednoczonych. Finansowi i gospodar­
czy eksperci świata kapitalistycznego zgodnie stwierdzają, że 
dolar nie wytrzymałby jeszcze jednej dewaluacji funta.

KONIECZNOŚĆ obniżenia A W A N TU R N IC ZA  polityka 
wartości funta bardzo jaskra- USA kosztuje olbrzymie sumy 
wo unaoczniła Brytyjczykom, nie tylko ten kraj, ale także je 
że okres w którym Anglia by- go sojuszników. Waszyngton 
ła wielkim, światowym mocar twardo jednak zamierza egze- 
stwem należy do bezpowrotnej kwować partycypację w  tych 
przeszłości. Londyn ma dzisiaj kosztach, nawet za cenę gospo 
tyle własnych gospodarczych darczego bankructwa swoich 
kłopotów, że nie czuje się na sojuszników. Naciska więc co- 
siłach dźwigać ciężaru swoich raz bardziej zarówno swoich 
światowych zobowiązań, zwłasz partnerów z NATO  jak i 
cza militarnych. Rząd Wilsona SEATO, aby potrząsali kiesą, 
zdaje sobie sprawę, że na aż do ostatniego centa, 
dłuższą metę nie będzie w  sta Brytyjczycy ze znaną sobie 
nie uporządkowania gospodar- flegmą Stwierdzają, że sytu- 
ki przerzucać na barki świata acja taka, gdy każdy kij ma 
pracy, że nie można w nieskoń dwa końce, jednym bije gospo 
czoność utrzymywać zamrożę- darkę angielską, a drugim a- 

płac. Najbliższe wybory merykańską. (k)

P IE R W S Z E  z d ję c ia  n a d e s ła ­
n e  p rz e z  a m e ry k a ń s k ą  so n d ę  
k s ię ż y c o w ą  S u rv e y o r —7 p rz e d ­
s ta w ia ją  p o w ie r z c h n ię  S re b rn e  
g o  G lo b u  w  p o b l iż u  k r a te r u  
T y c ń o ,  g d z ie  w y lą d o w a ł  p o ­
ja z d .

C A F —te le fo to

Bilans strajków
U S A

parlamentarne mogą bowiem 
położyć kres nie tylko zamro­
żeniu, ale także labourzystow- 
skim rządom. Dlatego też Lon 
dyn dąży do stopniowego w y­
cofywania się ze swoich m ili­
tarnych zobowiązań zwłaszcza 
na wschód od Suezu. Pod tym  
pojęciem rozumiano zaangażo­
wanie się wojskowe i politycz­
ne W ielkiej Brytanii w Azji 
Południowo-Wschodniej, szcze­
gólnie w  Singapurze.

Utrzymywanie tych baz, f i ­
nansowanie licznych garnizo­
nów brytyjskich w  rejonach 
świata, w  których praktycznie 
Anglia nie ma już żadnych in­
teresów zbyt mocno obciąża i 
tak nadwerężoną kiesę. Środki 
te z powodzeniem mogą być 
przeznaczone na uzdrowienie , 
brytyjskiej gospodarki i zmniej 
szenie olbrzymich zadłużeń o- 
raz ujemnego bilansu płatnicze 
go Anglii.

R E Z Y G N A C J A  W ie lk ie j  B r y t a n i i  
z r o l i  ś w ia to w e g o  m o c a rs tw a  i r y t u  
je  je d n a k  S ta n y  Z je d n o c z o n e . W ła ś

c iw ie  m o ż n a  b y  p o w ie d z ie ć  in a c z e j.
A m e r y k a n ó w  i r y t u j e  n ie  t y le  re z y g  

n a c ja  A n g l i i  z  r o l i  m o c a rs tw a , bo  
p rz e c ie ż  d ia  n ik o g o  n ie  je s t  t a je m ­
n ic ą ,  że L o n d y n  t e j  r o l i  n ie  s p e ł­
n ia  ju ż  o d  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to ­
w e j .  U S A  z ło ś c i f a k t ,  że ic h  n a j ­
b l iż s z y  s o ju s z n ik  n ie  chce n a d a ’ 
p a r ty c y p o w a ć  w  k o s z ta c h  a w a n tu r ­
n ic z e j  p o l i t y k i  W a s z y n g to n u  u t r z y ­
m y w a n ia  h a  ś w ie c ie  s ta łe g o  n a p ię ­
c ia ,  a .a g a ż o w a n ia  s ię  ta m , g d z ie  n ie  
m a  p o  te m u  p o tr z e b y .

K O R E S P O N D E N T  b r y ty js k ie g o  
„ T im e s ’ a”  w  W a s z y n g to n ie  L o u is  
H e r e n  p is z e , że z je d n e j  s t r o n y  a d ­
m in is t r a c ja  J o h n s o n a  z d a je  s o b ie  
s p ra w ę , iż  W ie lk ą  B r y ta n ię  n ie  s ta ć  
o b e c n ie  na  k o s z to w n e  a n g a ż o w a n ie  
s ię  n a  w s c h ó d  o d  S u e z u , z d r u g ie j  
s t r o n y  U S A  sam e z n a la z ły  s ię  w  
t r u d n e j  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j i  f i ­
n a n s o w e j.  B u d ż e t  w o js k o w y  U S A  
w  w y s o k o ś c i 70 m ld  d o la ró w , u t r z y  
m y w a n ie  za  g r a n ic ą  p o n a d  800 ty s . 
ż o łn ie r z y ,  l ic z n e  s o ju s z e  z p o d u p a ­
d a ją c y m i r e ż im a m i,  za  k tó r y c h  c a ­
ło ś ć  S ta n y  Z je d n o c z o n e  bez w z g lę ­
d u  n a  k o s z t y  i  k o n s e k w e n c je  w z ię ­
ł y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  to  w  c h w i l i  
o b e c n e j w ię c e j  n iż  K o n g re s  m o że  
s t r a w ić  —  p is z e  H e re n .

W
W A S Z Y N G T O N  P A P . W e d łu g  da ­

n y c h  o g ło s z o n y c h  p rz e z  D e p a r ta ­
m e n t  P r a c y  U S A , w  r o k u  1967 za­
n o to w a n o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
4 775 s t r a jk ó w ,  w  w y n ik u  k tó r y c h  
g o s p o d a rk a  s t r a c i ła  41 m in  ro b o c z o -  
d n ió w e k ,  l ic z b ę  n ie  n o to w a n ą  o d  
o ś m iu  la t .  P e r s p e k ty w y  w  d z ie d z i­
n ie  p r a c y  na  r o k  1968 są  r ó w n ić ż  n ie  
w e s o łe  ze w z g lę d u  n a  s y tu a c ję  w  
n ie k tó r y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu ,  w  
k o le jn ic tw ie ,  g ó r n ic tw ie  i  w  s to c z ­
n ia c h .

Oryginalny wyrok
N O W Y  J O R K  P A P . N ie o c z e k iw a ­

n ą  d e c y z ję  w y d a ł  o s ta tn io  S ą d  N a j ­
w y ż s z y  a m e ry k a ń s k ie g o  s ta n u  M a s ­
s a c h u s s e tts . U z n a ł o n , że w ła ś c ic ie le  
b a r ó w  są o d p o w ie d z ia ln i  za  ś m ie r ­
te ln e  w y p a d k i  n a  a u to s tra d a c h , s p o  
w o d o w a n e  p rz e z  ic h  p i ja n y c h  k l ie n ­
tó w .

Źródła dochodu Góringa (3)

Spadek po tatusiu
OCZYW IŚCIE, D O PYTYW A NIE SIĘ GORINGA o ceny 

rabowanych (czyli, jak mówił Góring, „zabezpieczanych”) 
obrazów, dzieł sztuki i kosztowności miało tylko charakter 
retoryczny. Wiadomo bowiem, kto i jak ustalał hitlerowskie 
cenniki dla dygnitarzy państwowych tej klasy co Góring. 
Niemniej wcale znamiennie przedstawia się też sprawa ofi­
cjalnych dochodów pana marszałka.

— Ile  wynosił pański dochód roczny?
— Otrzymywałem 20 tysięcy marek miesięcznie jako mar­

szałek Rzeszy, 3 600 marek miesięcznie — po odtrąceniu 
podatków — jako dowódca lotnictwa; 1 660 marek jako 
przewodniczący Reichstagu. Poza tym uprawiałem działal­
ność pisarską — ze wszystkich książek miałem prawie 
milion marek zysku.

— Czy koszty utrzymania nie przekraczały tych sum?
— Pewna ilość moich wydatków była opłacana inaczej. 

Berlin i Karinhall były utrzymywane przez państwo.
— Czy nie wydawał pan wielkich sum na obrazy? —  

Więcej niż pan zarabiał?
— Miałem pieniędzy dość...

N IEZŁE TO B Y ŁY CZASY DLA M AR SZA ŁKA RZE­
SZY, ale... minęły. Nadeszła Norymberga.

Po 12-letnim okresie współuczestnictwa w sprawowaniu 
władzy, okresie wypełnionym grabieżą we wszystkich kra­
jach podbitej Europy, Hermann Góring całkiem słusznie 
uchodził w opinii za krezusa. Oczywiście, po Procesie No­
rymberskim i  wyroku (skazującym na śmierć przez po­
wieszenie) liczne nieruchomości Góringa i udziały w  prze­
myśle znalazły się w  innych rękach. W  prywatnym jednak 
posiadaniu jego żony Emmy i córki Eddy, jako spadko­
bierczyń, znalazło się wiele kosztownych dzieł sztuki 
i wspaniałych okazów biżuterii, zrabowanych kiedyś przez 
SS-manów w  najróżniejszych zakątkach Europy, a następ­
nie „zabezpieczonych” i przekazanych „rozmiłowanemu w  
kolekcjonerstwie” marszałkowi.

(c.d.n.)
A. PŁACZKOW SKI
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Archeolodzy przez... przypadek
(Rozmowa z archeologiem światowej sławy prof. dr. K. Michałowskim)

KAŻDEGO KTO  SIĘ ZE TK N IE  Z  PROFESOREM U J­
M UJE JEGO W IE LK A  SKROMNOŚĆ, PORYW A ZA PAŁ  
Z JA K IM  M Ó W I O AR CHEO LOG II. A  PRZECIEŻ OD­
KRYW CA Ś W IĄ T Y N I TU TM O ZISA  I I I ,  LUKSORU I  
FRESKÓW W  FARRAS, KTÓRE W YD AR TE PIA S K O M  
P U STY N I STA ŁY SIĘ SENSACJĄ ŚW IATO W Ą, TY LK O  
PRZEZ PRZYPADEK PO ŚW IĘCIŁ SIĘ STUDIO M  AR­
CHEOLOGICZNYM . OD TEGO W ŁAŚNIE W Y ZN A N IA  
ROZPOCZYNA PROF. M IC H A ŁO W S K I NA SZĄ ROZ­
MOWĘ.

— Tak, poświęciłem się ar­
cheologii przez przypadek —  
wyznaje profesor. Początkowo 
nie studiowałem archeologii ja  
ko przedmiotu głównego, pre­
ferując romanistykę, filozofię 
i  historię sztuki. Pod koniec 
toku akademickiego 1924 —
studia odbywałem we Lwo- 
,wie — poszedłem do profesora 
Archeologii, aby uzyskać pod­
pis w  indeksie. Wcale zresztą 
nie uczęszczałem na jego w y­
kłady. Profesor w ciągu jednej 
rozmowy zdołał namówić mnie 
do rozpoczęcia studiów arche­
ologicznych. Była to dziedzina 
Wiedzy, która wtedy leżała w  
Polsce odłogiem, co poza wszyst 
kim  dawało szanse dojścia do 
pewnych osiągnięć. Dzisiaj 
snam za sobą 41 lat pracy na­
ukowej, w  tym 39 la t prak­
tyki.

N A ZD JĘC IU : prof. d r 
K azim ierz M IC H A ŁO W ­
S K I przy ste li e rekcyjnej 
katedry w  Farras.

(CAF-Grzęda)

— By! pan przed wojną jed­
nym z najmłodszych profeso­
rów na Uniwersytecie W ar­
szawskim.

— Obejmując katedrę Arche 
ologii Klasycznej na UW  m ia­
łem 31 lat.

— Udział w pierwszych pra­
cach wykopaliskowych?

— Było to w 1928 r.: uczest­
niczyłem w misji wykopalisko 
wej w  Grecji, jako członek za 
graniczny Francuskiego Insty­
tutu Archeologicznego. Samo­
dzielną kierowniczą pracę ar­
cheologiczną podjąłem w 1936 
r. w  Edfu w  Egipcie jako szef 
polsko-francuskiej misji arche 
ologicznej.

— Polska archeologia dzięki 
odkryciom pana profesora i 
sukcesom na tym polu pana 
wychowanków legitymuje się 
ecnionymi w  świecie osiągnię­
ciami. Czy można zaryzykować 
twierdzenie, że my Polacy je­
steśmy szczególnie predyspono 
w a ni do uprawiania tej dzie­
dziny wiedzy?

— Niewątpliwie tak. Praca 
archeologiczna wymaga dużego

samozaparcia i umiejętności 
przystosowania się do ciężkich 
warunków życia. W obu przy­
padkach zdajemy znakomicie 
egzamin. Poza tym jesteśmy 
ambitni: za granicą potrafimy 
pracować, niejako na eksport, 
wielokrotnie wydajniej niż w  
kraju.

— Zapewne także ogromne 
doświadczenie pana profesora 
sprawia, że dokonuje pan w y­
boru takich terenów wykopa­
liskowych, które później obja­
w iają nam prawdziwe skarby?

— Można to i w ten sposób 
sformułować. Rząd sudański 
proponował m i podjęcie prac 
wykopaliskowych w kilku miej 
scowościach. Mój wybór padł 
na Farras. Na miejscu później­
szego odkrycia, na wzgórzu 
stał monastyr i forteca arab­
ska. Wiedziałem, że to było 
sztucznie wzniesione wzgórze i 
że ziemia pod nim może kryć 
niejedno. Nawiasem mówiąc, 
rząd Sudanu proponował Farras 
jako teren poszukiwań pewne­
mu Anglikowi, który notabe­
ne był przez 5 lat w tym kra­
ju dyrektorem generalnym do 
spraw archeologii. Ten odrzu­
cił jednak Farras, przystępując 
do kopania gdzie indziej. Po 
naszym odkryciu Anglik prze­
żywał wielką tragedię osobi­
stą.

— Jakie było pierwsze w ra­
żenie pana profesora po od­
kryciu fresków w Farras na te­
renie świątyni z V I I  wieku 
p.n.e.? Pewnie pan profesor 
nie mógł z emocji spać?

— Pierwsze wrażenie? By­
łem zafascynowany odkryciem, 
ale równocześnie zdałem sobie 
sprawę z gigantycznego „kło­
potu” jak i mnie czeka, z tej ko 
losalnej odpowiedzialności, ja ­
ka na mnie ciąży wobec ogro­
mu powstałych przez to zadań. 
Czy z emocji nie spałem? Wte 
dy spałem. Ale później nie spa 
łem niemal zupełnie — i to 
przez wiele dni — gdy 62 fres­
ki o wartości nie dającej się 
przeliczyć nawet na miliony do 
larów, załadowane na nVs 
„Monte Cassino” płynęły do 
kraju. Dopiero kiedy transport 
znalazł się w  Muzeum Narodo­
wym, zacząłem sypiać normal­
nie.

Rozmawiał:
ZB IG N IE W  K. ROGOWSKI

Ofiara rasizmu
W POŁUDNIOWEJ AFRYCE  

padł ofiarą rasizmu biały czło 
wiek. Uległ on wypadkowi dro 
gowemu i zmarł z upływu 
krw i, ponieważ pogotowie ra­
tunkowe nie zdecydowało się 
na odwiezienie go do najbliż- 

_ szego szpitala. Szpital ten prze 
znaczony był tylko., dla kolo­
rowych. (Lsk)

O, GDYBY TA K A  CZYSTOŚĆ I  PORZĄDEK panowały w  kuchniach lokali żywie­
nia zbiorowego! W  tej o smak potraw i ich właściwe przyrządzenie troszczą się instruktor-
kl — absolwentki Technikum Gospodarczego. Fot. St. C IEŚLAK

Na p ie r w s z e j liit'1  
wojskowej gospodarki

NIEDAW NO  ZAPROSZONO D Z IE N N IK A R Z Y  DO PODOD­
D Z IA ŁU  ZAOPATRZENIA . ŻY C IE  W TA K IEJ JEDNOSTCE 
N IE ZW Y K LE RZADKO BYW A TE M A TEM  INTERESUJĄ­
CYM  PRASĘ. BO O CZYM  TU  W ŁA Ś C IW IE PISAĆ? A JED­
NAK...

— GOSPODARUJEMY M I ­
L IO N A M I ZŁO TYCH — powie 
dział towarzyszący nam oficer 
— chcielibyśmy pokazać jak 
gospodarujemy. Chcielibyśmy 
pokazać, że posiadane mienie 
i środki są właściwie wykorzy 
stywane, że żołnierze z należy­
tym szacunkiem odnoszą się 
nie tylko do broni ale do każ­
dego przedmiotu od menażki po 
skomplikowane urządzenia, któ 
re zostały powierzone ich pie­
czy. Szeroko w  naszym wojsku 
rozwijane jest hasło pododdzia 
łu bez braków. I  trzeba stwier 
dzić, że w 12 Dywizji Zmecha­
nizowanej mamy już 85 pro­
cent takich pododdziałów. Zda 
jąc sobie sprawę jaką liczbą 
sprzętu i wyposażenia bojowe­
go dysponujemy można z całą 
odpowiedzialnością stwierdzić, 
że było to niełatwe zadanie.

I L E  J E S T  T E G O  S P R Z Ę T U  i  ja k  
s ię  n im  g o s p o d a rz y  w e  w s p o m n ia ­
n y m  p o d o d d z ia le  z a o p a trz e n ia  m o ­
g l iś m y  s tw ie r d z ić  z w ie d z a ją c  r e jo n  
z a k w a te r o w a n ia ,  sa le  s z k o le n io w e  
z p ię k n y m i  i  s k o m p lik o w a n y m i p o ­
m o c a m i n a u k o w y m i (o  k tó r y c h  c y ­
w i lo m  s z k o lą c y m  ta k ic h  s a m y c h  
s p e c ja l is tó w  w  o g ó le  s ię  n ie  ś n i ło )  i  
t u  d o r z u ć m y  w  z n a c z n e j w ię k s z o ś ­
c i w y p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  o f ic e ­
r ó w  i  p o d o f ic e r ó w  p r z y  p o m o c y  
ż o łn ie r z y ,  w z o r o w e  m a g a z y n y  
s p r z ę tu  i  m u n d u ro w e ,  lś n ią c e  b ia -

Ostatnie dni 1967 roku obfi­
towały w  ważne dla kolei 
I  je j pasażerów wydarzenia. 
Przed samymi świętami prze­
kazano do użytku nowo zelek­
tryfikowany odcinek Inowro­
cław — Bydgoszcz — Maksy­
milianowo, leżący na tak zwa­
nej magistrali węglowej łączą­
cej Śląsk z portami w  Gdań­
sku i Gdyni. Tym samym za­
kończono drugi, ważny etap 
»elektryfikacji tej jednej z cen­
tralnych lin ii PKP.

Tuż przed nowym rokiem 28 
grudnia po raz pierwszy po­
ciąg pod pantografem przeje­
chał 214-kilometrową trasę Sę­
dziszów — Kielce — Skarżysko— 
Radom — Dęblin, stanowiącą 
część ważnej magistrali Śląsk— 
Lublin. Po raz pierwszy też w 
historii naszej kolei w ciągu 
12 miesięcy zelektryfikowano 
na jednej lin ii tak długi odci­
nek. Pokonano przy tym wiele 
ogromnych trudności, dokonu­
jąc m.in. modernizacji 23 sta­
cji kolejowych, w  tym pięciu 
Węzłowych.

Wiele tych prac przeprowa­
dzono w  rekordowo krótkim  
czasie, przy zaledwie kilkudzie­
sięciogodzinnej przerwie w ru­
chu. Przypomnij r»y chociażby

Przesiadka z parowozu do
♦  Zelektryfikowanym pociągiem
♦  Na półmetku
♦  Szybciej, wygodniej, oszczędniej

niezwykły wysiłek przy szyb­
kościowej przebudowie stacji 
Skarżysko czy Dęblin.

Wybudowano już też 80 proc. 
magistrali Śląsk—Lublin. Ma 
to ogromne znaczenie dla ak­
tywizacji gospodarczej Kielec­
czyzny i Lubelszczyzny. Magi­
strala ta zostanie doprowadzo­
na do końca już w 1968 r. i 
połączy trakcję elektryczną u- 
pirzemy sławiony rejon śląsko- 
krakowski z województwami: 
kieleckim, lubelskim i war­
szawskim.

Ostatnia inauguracja 1967 ro­
ku zwiększyła stan naszych 
zelektryfikowanych linii do 
2 900 km, co stanowi półmetek 
projektowanej docelowej elek­

tryfikacji. Na innych liniach 
zamiast wysłużonych parowo­
zów w przyszłości będą kurso­
wać lokomotywy spalinowe.

Szybkie tempo elektryfi­
kacji — pod tym względem 
Polska zajmuje drugie miejsce 
w Europie po Związku Radziec 
kim — przynosi więc widocz­
ne rezultaty. W 1968 roku już 
prawie co trzeci pasażer kolei 
podróżować będzie pociągiem 
w elektrycznym zaprzęgu. Prze­
widuje się, że trakcja ta, która 
objęła 12,4 proc. całej sieci 
PFP, obsłuży 39 proc przewo­
zów towarowych. Powinno to 
przynieść odczuwalną poprawę 
warunków podróży, a zwłasz-

elektrowozu
cza zwiększyć szybkość pocią­
gów pospiesznych i osobowych.

Poważne są również efekty 
ekonomiczne tych inwestycji. 
Pociągi elektryczne mogą być 
cięższe i dłuższe, co przy jed­
noczesnym zwiększeniu ich 
szybkości znacznie podnosi zdol 
ność przewozową kolei. Tańsza 
jest też eksploatacja nowoczes­
nych środków trakcyjnych. 
Gdyby np. nadal parowozy 
ciągnęły wszystkie pociągi, PKP 
zużywałyby o ponad 3 min ton 
węgla więcej. Inne wyliczenia 
wskazują, że każde 100 km ze­
lektryfikowanych linii obniża 
koszty kolei o ponad 50 min 
zł. Tabor dla trakcji elektrycz­
nej produkowany jest w Pol­
sce we wrocławskim Pafawa- 
gu.

Rozpoczynający się w 1968 r. 
drugi etap elektryfikacji kolei 
będzie przeprowadzony w  tem­
pie dwukrotnie szybszym. Jed­
nocześnie zmniejsza się nakła­
dy inwestj^cyjne. Zdobyte do­
świadczenia i praktyka pro­
centują. KS ,

t y m i  k a f e lk a m i  k u c h n ie  i  e le g a n c ­
k ie  s to łó w k i ,  b ib l io te k i  z w o ln y m  
d o s tę p e m  d o  p ó le k  z  k s ią ż k a m i i  
c z y te 'n ie ,  w  k tó r y c h  ż o łn ie r z e  po  
z a ję c ia c h  m o g ą  z n a le ź ć  c h w i lę  w y ­
p o c z y n k u  n a d  z a jm u ją c ą  k s ią ż k ą .

K A ŻD Y  PO DO DD ZIAŁ o- 
trzymuje na swe potrzeby — 
wyżywienie żołnierzy, remonty 
sprzętu i budynków — słowem 
na „utrzymanie” określoną su­
mę pieniędzy. Od talentów go­
spodarskich dowódcy i jego o- 
ficera do spraw gospodarczych 
zależy jak pieniądze te będą 
zużyte.

P R Z Y  P O D O D D Z IA L E  p ro w a d z o ­
n a  je s t  g o s p o d a rk a  h o d o w la n a . 
K o s z t  w y p r o d u k o w a n ia  k i lo g ra m a  
r ą b a n k i  je s t  n a jn iż s z y  w  12 D y w i ­
z j i  Z m e c h a n iz o w a n e j.  ż o łn ie r s k ie  
r a c je  są w ię c  o b f i ts z e  c h o ć  k o s z tu ­
j ą  o w ie le  m n ie j .  N a  r e m o n t  tz w .  
b ic k u  k u c h e n n e g o  o t r z y m a n o  f u n ­
du sze . P r z y  z le c e n iu  t e j  p r a c y  
p r z e d s ię b io r s tw u  b u d o w la n e m u  za ­
k r e s  r o b ó t  b y łb y  n ie w ie lk i.  P o s ta ­
n o w io n o  w ię c  s ię g n ą ć  d o  w ła s n y c h  
u m ie ję tn o ś c i  i  w y k o r z y s ta ć  fa c h ó w  
c ó v ' o d b y w a ją c y c h  s łu ż b ę  w  p o d ­
o d d z ia le .  D z iś  o b ie k t  k u c h e n n y  b u  
d z i z a c h w y t  i  z a z d ro ś ć  in n y c h .  
F u n d u s z ó w  s ta rc z y ło  n ie  t y l k o  na  
d o p ro w a d z e n ie  d o  id e a ln e g o  s ta n u  
p o m ie s z c z e ń , a le  ta k ż e  n a  z a k u p  
n o w o c z e s n y c h  u rz ą d z e ń , j a k  o b ie -  
r a c z k i  d o  z ie m n ia k ó w ,  w i l k i  d o  m ię s a  
p a te ln ie  e le k t r y c z n e .  O s o b n o  z o rg a  
n iz o w a n o  m a g a z y n  i  k r a ja ln ię  c h le  
ba , n a  s a l i  ja d a ln e j  z a m ia s t d ł u ­
g ic h  d r e w n ia n y c h  s to łó w  i  d r e w n ia  
n y c h  s to łk ó w  z n a la z ły  s ię  z g ra b n e  
la m in o w a n e  4 -o s o b o w e  s t o l i k i  z 
sev w e tn ik a m i,  k o m p le te m  p r z y p r a w  
i  p la s t ik o w y m i  k o s z y k a m i n a  p ie ­
c z y w o

SĄDZĘ, że warto tu zanoto­
wać nazwiska bohateróvT tego 
przedsięwzięcia, którzy nie 
szczędzili czasu i wysiłku aby 
blok kuchenny w  jak najkrót­
szym czasie oddać do użytku. 
Są to m.in. st. szeregowy Hen­
ryk KO W ALSKI, szer. Czesław 
CIENKO SZ i szer. Jerzy K O ­
ŁO DZIEJCZYK.

Właściwa gospodarka powie­
rzonymi pieniędzmi daje w 
tym pododdziale jeszcze inne 
rezultaty. Otóż postanowiono 
zlikwidować w żołnierskich łóż 
kach deski i sienniki. Zastąpio 
no je w części pododdziału siat 
kami i materacami. Te ostat­
nie są wygodniejsze i przy licz 
nych przeprowadzkach na po­
ligon.

TA K W IĘC pomysłowość żoł 
nierska, umiejętne gospodarze 
nie przydzielanymi funduszami 
pozwala pododdziałowi nie tyl 
ko na podniesienie standardu 
żołnierskiego życia i zaoszczę­
dzenie pieniędzy, ale również 
na wychowywanie młodych żoł 
nierzy w szacunku do społecz­
nego dobra i wdrażanie do ko 
lektywnej działalności, nie ty l­
ko bojowej.

ED. W IT U S Z Y N S K I

2 tgs. k m  po k ra ju  po ludn io tupch  S łom ian  (5)

P erły  i okolice
(Korespondencja własna „Kuriera“ z Jugosławii)

DO DU BR O W N IK A PO DJEŻD ŻALIŚM Y PÓ ŹN YM  W IE - 
CZOREM. Był ostatni dzień października a więc już dawno 
po sezonie turystycznym, nic więc dziwnego, że ta perła Ad­
riatyku nie błyszczała całą swą krasą, zwłaszcza w  ciemnoś­
ciach. Wiele hoteli zamknęło bowiem swoje podwoje, nieczyn­
nych było sporo restauracji i kawiarni.

W D Z IE Ń  JEDNAK Dubrow  
nik nic nie stracił ze swej kra 
sy, powiedziałbym, że nawet 
zyskał, można bowiem było 
spokojnie pochodzić po starym  
mieście, nie było tłoku i na­
chalnych zachodnioniemieckich 
turystów. Kto raz ujrzy Du­
brownik na zawsze zostanie 
pod wrażeniem tego miasta, 
które przetrwało wieki, najaz­
dy, trzęsienia ziemi • i wojny.
W  starych kamieniczkach, pa­
miętających jeszcze czasy świet 
ności republiki kupieckiej zwa 
nej Raguzą mieszkają do dzi­
siaj ludzie, wyposażono tylko 
kamieniczki w urządzenia sa­
nitarne. Do dzisiaj, jak przed 
tysiącem lat w wąskich ulicz­
kach, między oknami są prze­
wieszone sznury, na których su 
szy się bielizna, do dzisiaj, gdy 
zapadnie zmrok, główna ulica 
starego miasta przekształca się 
w  wielkie korso, na którym  
można spotkać niemal każdego 
mieszkańca Dubrownika.

O C Z Y W IŚ C IE  D U B R O W N IK ,  to  
n ie  t y l k o  s ta re  m ia s to ,  to  n o w e

p ię k n e  i  n o w o c z e s n e  d z ie l ic e  h o ­
t e l i  i  p e n s jo n a tó w ,  a le  ta m  m o ż n a  
t y l k o  spa ć  i  je ś ć . S ta re  m ia s to  n a ­
to m ia s t  t r z e b a  z w ie d z ić ,  z o b a c z y ć , 
w  s ta r e j  k a w ia re n c e  w s p ó łc z e s n e j 
c za so m  w e n e c k ic h  d o ż ó w  tr z e b a  
w y p ić  s z k la n e c z k ę  p r z e d n ie g o  w i ­
na .

D u b r o w n ik ,  p o d o b n ie  j a k  i  S a ­
r a je w o  b y l  p o d  p a n o w a n ie m  T u r ­
k ó w ,  n ie  m a  t u  je d n a k  t y l u  ś la ­
d ó w  ic h  b y tn o ś c i.  T u r e c k i  p r y m i ­
t y w  s p ły n ą ł  j a k  m o r s k a  w o d a  ze 
s k a ły  ze s ta r e j  p o w ło k i  D u b r o w ­
n ik a .

DU BROW NIK jest najpopu­
larniejszym kurortem Jugosła­
wii. Rocznie przyjeżdża tu po­
nad 200 tys. turystów. Turysty 
ka daje pieniądze, daje chleb 
mieszkańcom Dubrownika, a 
jugosłowiańskiej gospodarce —  
dewizy. Zresztą nie tylko Du­
brownik. Całe wybrzeże adria 
tyckie jest jednym wielkim  ku 
rortem. Nad brzegiem powsta­
ją nowe pensjonaty, motele, re 
stauracje i kawiarnie, państwo 
we i prywatne. Od Dubrowni­
ka po Rijekę ciągnie się ten 
w ielki kurort. Powstał dzięki 
wspaniałej szosie — łączącej 
Dubrownik z Rijeką i dalej z 
Włochami oraz szosie z Rijeki 
do Zagrzebia, Belgradu i dalej. 
Bez szosy nie dotarliby tu zmo 
toryzowani zachodni turyści. 
Szosa jest więc tą życiodajną 
arterią i  na je j utrzymanie ło­
ży się poważne kwoty. Szosa 
ta jest jednak jednocześnie ja-, 
kąś dziwną granicą, oddzielają­
cą dwa światy. Po stronie morza, 
na brzegu znajduje się jeden 
świat, żyjący z turystyki, po 
stronie północnej są góry, dziw 
ne góry, poszatkowane mały­
mi poletkami, otoczonymi mu- 
rem z kamieni. Na tych polet­
kach rosną winne grona, drze 
w  a oliwkowe, warzywa.

U R Z Ą D Z E N IE  ta k ie g o  je d n e g o  
p o le tk a  w y m a g a  o k o ło  d w u d z ie s tu  
la t  p r a c y  r o d z in y  D a lm a ty ń c z y k a .  
T r z e b a  b o w ie m  z w y ty c z o n e g o  p o ­
le t k a  z e b ra ć  k a m ie n ie  i  u r z ą d z ić  z 
n ic h  m u r e k ,  p ó ź n ie j  la ta m i  n a n o s i 
s ię  ta m  u r o d z a jn ą  z ie m ię ,  a p ó ź ­
n ie j  s a d z i s ię  w in o g r o n a  c z y  o l i w ­
k i .  T e  o s ta tn ie  z a c z y n a ją  o w o c o ­
w a ć  p o  30 la ta c h .  P o  p ó łn o c n e j  s t r o  
n ie  p ię k n e j  a d r ia t y c k ie j  s z o s y  ż y j«  
d a lm a ty ń s k i  c h ło p ,  u p r a w ia ją c y  
s w o je  p o le tk a .

O c z y w iś c ie  k o r z y s ta  o n  ta k ż e  z 
t u r y s t y  k i ,  z a o p a tr u je  b o w ie m  n a  
w y b r z e ż u  re s ta u r a c je  i  k a w ia r n ie ,

d o s ta rc z a  ta m  w a r z y w a ,  o w o c e , 
w in a  i  w in o g r o n a  o ra z  m ię s o  i  s e ry . 
A le  k o r z y ś ć  z  t u r y s t y k i  m a  t y l k o  
c h ło p  m ie s z k a ją c y  d o  5—7 k i lo m e ­
t r ó w  w  g ó ra c h . T y m  z a m ie s z k a ły m  
d a le j  t u r y s t y k a  n ie  d a je  n ic .  P o  
s t r o m y c h  g ó r s k ic h  ś c ie ż y n k a c h  n ie  
są w  s ta n ie  d o s ta rc z y ć  n a  w y b r z e ­
że p r o d u k tó w  s w o je j  p r a c y . I le  
b o w ie m  m o ż n a  p rz e w ie ź ć  n a  g rz b ie  
c ie  o s io łk a ?

OD adriatyckiej autostrady 
nie ma nici połączeń z górami, 
tam jest zupełnie inny świat, 
nie znający nachalności zachód 
nioniemieckich turystów, wścib 
skości dostojnych brytyjskich 
matron czy krzykliwości czar­
nych Włoszek. Z  gór na adria­
tycką cestę (po serbsku — szo 
sa) nadchodzi czasami buria. 
Silny północny w iatr, porywi­
sty schodzi przełęczami na szo 
sę z taką siłą, że zmiata do 
morza samochody. Dlatego też 
w miejscach, gdzie- przełęcze 
górskie schodzą do szosy, są 
ustawiane mury oporowe. M u­
ry te i nagie, wapienne góry 
są granicą dwu światów, pereł 
i okolic.

A. K IL N A R 1

„Jałta -  1000“
NOW Y M ODEL radzieckiego 

samochodu „J A Ł T  A -1000” , z 
francuskim  s iln ik iem  „Renault” 
o pojemności 956 ccm, zostanie 
po raz pierwszy pokazany pu­
blicznie na wystaw ie samocho­
dowej w  B rukse li 17 bm.

(C A F  — U nifax)

N a jk rw a w s z a  d y k ta tu ra  na garnuszku  U S A

„ZABIŁEM KENNEDY EGO”

?  \ j l  v  C  N 
*  rr—hĘk \ x -v

G ŁÓW NA U L IC A  STAREGO DU BR O W N IKA .

Krajowe urządzenia
dla sztucznych 

lodowisk
Z A Ł O G A  W Y T W O R N I S p rz ę ­

t u  K o m u n ik a c y jn e g o  w  D ę ­
b ic y  n a  R z e s z o w s z c z y ź n ie  —  g łó w n y  
p r o d u c e n t  w ie lk ic h  c h ło d n i  d la  s ta t  
k ó w  r y b a c k ic h  — k o ń c z y  b u d o w ę  
z e s p o łu  u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h  do  
2 lo d o w is k  s z tu c z n y c h  d la  N o w e j 
H u ty .  J e s t to  d r u g i  "zespół te g o  r o ­
d z a ju  u rz ą d z e ń  w y p r o d u k o w a n y  
p rz e z  W S K  w  D ę b ic y  ( p ie r w s z y  za ­
in s ta lo w a n y  z o s ta ł w  P o z n a n iu ) .  
N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  iż  u rz ą d z e ń  
c h ło d n ic z y c h  d o  s z tu c z n y c h  lo d o ­
w is k  n ie  p r o d u k o w a l iś m y  d o ty c h -

Kariera koszyka
(A R -W E Z ) .  W y r o b y  z w i k l i n y  n a ­

le ż ą  d o  b a rd z o  d o b r y c h  a r t y k u łó w  
e k s p o r to w y c h ,  n a  k tó r e  is tn ie je  
p r a k ty c z n ie  n ie o g ra n ic z o n y  z b y t .  
A le  te ż  t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  że  p o ls c y  
w ik l in ia r z e  p o t r a f ią  z  te g o  s u r o w c a  
r o b ić  is tn e  c u d a . W y p la ta n ie  k o ­
s z y k ó w  i  in n y c h  p r z e d m io tó w  s ta ło  
s ię  s p e c ja ln o ś c ią  w ie lu  c h a łu p n i ­
k ó w ,  k tó r a  p rz e c h o d z i z  p o k o le n ia  
w  p o k o le n ie .  K o s z y k i ,  f o te le  i  s to ­
l i k i  w e r a n d o w e ,  m e b e lk i  d z ie c ię c e  
i  e fe k to w n e  d r o b ia z g i  w  c o ra z  w ię k  
s z y c h  i lo ś c ia c h  k u p u ją  k l i e n c i  m . 
in .  ze S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  k r a ­
jó w  s k a n d y n a w s k ic h  i  A n g l i i .

W o b e c  p o m y ś ln y c h  p e r s p e k ty w  
e k s p o r to w y c h  r o ś n ie  p o p y t  n a  w i ­
k l in ę  i  p r z y b y w a ją  n o w e  j e j  p la n ­
ta c je .  (K S )

„ZA B IŁEM  KENNEDY* 
EGO” — dzisiaj jeszcze 
chwali się François Duva­
lier, najokrutniejszy dyk­
tator latynoski, prezydent 
Haiti. A  było to ponoć 
tak: W  maju 1963 roku
Duvalier, jako najwyższy 
czarnoksiężnik na wyspie 
wyda! — przy pomocy po 
gańskiej formuły kultu 
„wudu” (importowanego 
przez Murzynów dahomej 
skich do Ameryki) — wy­
rok śmierci na prezyden­
ta USA. Dokładnie w 
sześć miesięcy potem i to 
w dniu stanowiącym we­
dle tegoż kultu datę ma­
giczną (22 listopada) mor­
dercza kula przecięła ży­
cie Johna Kennedy’ego.

D U V A LIE R  kazał wtedy po 
dać sobie szampana — był to 
dla niego w ielki dzień. Śmierć 
prezydenta USA, do której rze 
komo się przyczynił, umocniła 
jego autorytet wśród haitań- 
skiej ciemnoty, a jednocześnie 
była zemstą za to, że Kennedy 
skreślił w  swoim czasie pomoc 
udzielaną przez Waszyngton 
państwu H aiti i odwołał amba 
sadora ze stolicy tego kraju, 
Port-au-Prince.

Następca Kennedy’ego na fo 
telu prezydenckim, Johnson, 
nie miał takich skrupułów i nie 
bacząc, że w  najstarszej repu­
blice murzyńskiej świata pa­
nuje najstraszliwszy terror, po 
nownie wysłał tam ambasado­
ra.

N IE  S P O S Û B  z l ic z y ć  w s z y s tk ie  
o f ia r y  „ P a p y  D o c a ”  j a k  s ię  sam  na  
z w a ł D u v a l ie r .  W y m o rd o w a n o  o k o ­
ło  2 000 p r z e c iw n ik ó w  je g o  r e ż im u . 
N a  je g o  r o z k a z  19 o f ic e r ó w  sz ta b o ­
w y c h ,  w  t y m  z ię c ia  D u v a lie ra , 
M a x a  D o m in iq u e ,  z m u s z o n o  d o  z a ­
s t r z e le n ia  19 s w o ic h  k o le g ó w  — o f i ­

c e ró w  g w a r d i i  p a ła c o w e j za  to ,  że 
r z e k o m o  p r z y g o to w y w a l i  z a m a c h  
s ta n u .

D U V A L IE R  p o t r z e b u je  c o ra z  w ię ­
c e j p ie n ię d z y ,  b y  m ó c  k o n ty n u o ­
w a ć  s w o je  k r w a w e  r z ą d y . O p ła c a  5 
d o  7 ty s .  ż o łn ie r z y  r e g u la r n e j  a r ­
m i i ,  k o r p u s  w  ¿ ile  12 ty s .  lu d z i  s ta ­
n o w ią c y c h  o c h ro n ę  je g o  s t r a ż y  
p r z y b o c z n e j,  w re s z c ie  2 d o  3 ty s . 
ta jn y c h  a g e n tó w  z w a n y c h  „ t o n to n s  
m a c o u te s ” , s t r z e g ą c y c h  p re z y d e n ta  
w  b ia ły m  p a ła c u  w  P o r t - a u - P r in c e .  
D u v a l ie r  r z a d k o  t y l k o  o p u s z c z a  je ­
g o  m u r y  i  t o  z a w sze  z o d b e z p ie c z o  
n y m  p is to le te m  a u to m a ty c z n y m . N a  
u t r z y m a n ie  o c h r o n y  p rz e z n a c z a  s ię  
t r z y  c z w a r te  b u d ż e tu  p a ń s tw a .

P O N U R E  w ła d a n ie  D u v a l ie r a  n a d  
s ło n e c z n ą  k a r a ib s k ą  H is p a n io lą  
( ta k  .-nazw ał K o lu m b  o d k r y tą  p rz e z  
s ie b ie  w y s p ę )  u c z y n i ło  z  H a i t i  n a j ­
b a r d z ie j  z a c o fa n y  k r a j  A m e r y k i  Ł a  
c iń s k ie j.  P r z e c ię tn y  w ie k  n ie  p r z e ­
k ra c z a  t u t a j  32,6 la t ,  90 p r o c e n t  lu d  
n o ś c i n ie  u m ie  c z y ta ć  i  p is a ć .

W O STA TN IM  20-leciu za­
dłużenie republiki antylskiej 
wzrosło do paradoksalnych już 
rozmiarów, często brak nawet 
pieniędzy na opłacenie dyplo­
matów, reprezentujących H aiti 
za granicą. Ale Departament 
Stanu czuwa i raz po raz za­
tyka dziury w  haitańskim  
skarbcu — zwłaszcza teraz, by w  
godzinie wietnamskiej i blisko 
wschodniej, zapewnić spokój u 
granic USA. Tym bardziej, że 
Duvalier nie zapomina potrzą­
sać często gęsto kubańskim 
straszakiem...

Nic dziwnego, że chociaż za­
dłużony po uszy, reżim Duva­
liera zdołał wyłudzić niedaw­
no za zgodą amerykańskiego 
protektora dalsze półtora milio 
na dolarów z konta Banku 
Międzyamerykańskiego. Póki 
więc nie braknie dolarów w  
Waszyngtonie, Papa Doc może 
spać spokojnie. (J. R.)
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N IE D A W N O  ż a l i ła  m i  s ię  
p e w n a  z n a jo m a  w d o w a  u t r z y ­
m u ją c a  3 d z ie c i,  że  o g r o m n y m  
w y s i łk ie m  f in a n s o w y m , p r z e ­
k r a c z a ją c y m  j e j  m o ż l iw o ś c i ,  
m u s ia ła  k u p ić  c ó rc e  „k o z a c z ­
k i ” . W s z y s tk ie  k o le ż a n k i  w  
k la s ie  j u ż  m ia ły ,  d z ie w c z y n a  
p o  n o c a c h  p ła k a ła  i  n ie o m a l 
g r o z iła  m a tc e  s a m o b ó js tw e m .

D o  s p r a w y  u b ie r a n ia  d z ie w ­
c z ą t — p o d k r e ś la m  m o d n e g o  i  
e fe k to w n e g o  — p r z y w y k l iś m y  
ja k  d o  rz e c z y  z r o z u m ia łe j .  O j 
c o w ie  z g r z y ta ją  z ę b a m i, m a t ­
k i  w a lc z ą  ja k  lw ic e  i  o d  u s t 
s o b ie  o d e jm u ją ,  b y le  d la  p a n ­
n y  s ta rc z y ło  na  f u te r k o ,  n a  
s u k n ię  b a lo w ą  w  k a r n a w a le ,  
na  „m in i* »  c z y  „ m a x i ” . A b y  
d z ie w c z y n a  s ię  p o d o b a ła . A b y  
z r o b i ła  w ra ż e n ie . A b y  ją  c h c ie  
l i .  A b y  w y s z ła  za m ą ż !

W  k t ó r y m  to  r o k u  ż y je m y ?  
W  1900 c z y  w  1968?!

I  W S Z Y S T K O  D O B R Z E  je ­
ś l i  k o n f l i k t y  n a  t y m  t le  n ie  
z a k łó c a ją  a tm o s fe r y  k la s o w e j  
s p o łe c z n o ś c i, w  k t ó r e j  n a  ła w ­
k a c h  s ie d z ą  o b o k  s ie b ie  d z ie ­
c i z a m o ż n ie js z y c h  i  g o r z e j u p o  
s a ż o n y c b  r o d z ic ó w .  J e ś l i  je d ­
n a k  t a k i  k a d r y l  r o z g ry w a  s ię  
w  s z k o le , je ś l i  je g o  k o s z ty  p o  
n o szą  ro d z ic e ,  je ś l i  p r o b le m  
c o  k t o  n o s i p rz e s ła n ia  c o  k t o  
m a  w  g ło w ie  i  j a k  s ię  u c z y
— t o  s p ra w a  ta  p r z e s ta je  b y ć  
s p ra w ą  p r y w a t n ą  i  ja k o  d o t y ­
czą ca  m ło d z ie ż y  i  j e j  w y c h o ­
w a n ia , s ta je  s ię  s p ra w ą  p u ­
b l ic z n ą .

N IE S T E T Y , n a u c z y c ie le  są 
c z ę s to  w  te j  s z k o le  p ró ż n o ś c i 
b e z ra d n i.  S k o ro  ro d z ic e  sa m i 
n ie  m a ją  t y le  r o z u m u  i  n a  t y ­
le  s k r o m n o ś c i,  b y  p a m ię ta ć , 
że ic h  d z ie c k o  s ie d z i n a  je d ­
n e j  ła w c e  z  k o le g a m i i  k o le ­
ż a n k a m i,  k tó r y c h  n ie  s ta ć  na 
ż u r n a lo w e  r a r y ta s y  — to  cóż  
o n i?  N ie  o b o w ią z u je  p rz e c ie ż  
g r a n a to w y  m u n d u r e k  i  s ta n -

S z k o ła
próżności
d a r d o w a  o d z ie ż  s z k o ln a  —  k t ó  
r a  b y ć  m o ż e  n ie  w z b u d z a  w  
m ło d z ie ż y  e n tu z ja z m u  — a le  
je s t  n a jd e m o k r a ty c z n ie js z a .

N a  w y w ia d ó w k a c h  i  k o n fe ­
r e n c ja c h  p o d n o s i s ię  te  s p ra ­
w y .  A le  p o d n o s i s ię  je  n ie  
ś m ia ło .  C i, k tó r z y  n a jb a r d z ie j  
są  t y m  p r o b le m e m  z a in te re s o ­
w a n i ,  m ilc z ą  b o  w s ty d z ą  s ię  
p o r u s z y ć  te n  te m a t .  N ie  c h c ą  
w  d o m u  u s ły s z e ć : ; ,Z n o w u  
m n ie  z b la m o w a ła ś !  N ie  d o ść , 
że n ie  m a m  „ k o z a c z k ó w ”  to  
je s z c z e  m u s is z  m i w s ty d  r o ­
b ić ! ” .

M IL C Z Ą  R Ó W N IE Ż  I  W Y ­
C H O W A W C Y . Ic h  r ó w n ie ż  czę 
s to  n ie  s ta ć  n a  m o d n ą  o d z ie ż  
i  o n i  ró w n ie ż  z n a jd u ją  s ię  
p o d  p r e s ją  s p o łe c z n y c h  n a w y  
k ó w .  S z la c h e c k a  c z k a w k a  o d ­
b i j a  s ię  w  n a jb a r d z ie j  n ie o c z e  
k iw a n y c h  ś ro d o w is k a c h .

W  t e j  s p r a w ie  n a le ż y  ra z  n a  
z a w sze  p o w ie d z ie ć  g ło ś n o  
p r a w d ę .  S t r o je n ie  s ię , z w ra c a  
n ie  p rz e s a d n e j u w a g i n a  t o  co  
i  j a k  s ię  n o s i je s t  o b ja w e m  
z a ś c ia n k o w o ś c i i  p r o w in c jo n ä -  
I iz m u .  P o d k r e ś la n ie  z g o d n o ś c i 
s t r o ju  z a k t u a ln y m i  k a n o n a ­
m i m o d y  — t o  o b ja w  p a r a f ia l  
n o ś c i i  b ie d y .  T a k  je s t  —  b ie ­
d y !  N a r o d y  z a m o ż n e  n ie  z w ra  
c a ją  u w a g i  n a  to ,  c o  k t o  n o s i
—  b y le  b y ło  c z y s te . W  k r a ­
ja c h  u p r z e m y s ło w io n y c h  l u ­
d z ie  u b ie r a ją  s ię  n a  n ie d z ie lę  
w  n a jg o rs z e  u b r a n ia ,  j a k  n a j ­
s k r o m n ie j,  b o  t o  d z ie ń  p ra c  
d o m o w y c h ,  p ra c  w  o g r ó d k u  i  
w  o b e jś c iu  w ła s n e g o  m a le ń ­
k ie g o  d o m k u .

C Z A S  J U Z  W Y K P IĆ  t y c h  
n ie d o w a r z o n y c h  s z tu b a k ó w , 
k tó r z y  p r z y  c ic h y m  w s p ó łu ­
d z ia le  n ie ro z u m n y c h  r o d z ic ó w  
r o b ią  ze s z k ó ł s a lo n  m o d y . 
C zas p r z e m ó w ić  d o  ro z s ą d k u  
ic h  r o d z ic o m , a b y  p o s k r o m i l i  
tę  r e w ię  i  b a r d z ie j  z a in te re s o ­
w a l i  s ię , c z y  ic h  p o c ie c h a  r e ­
g u la r n ie  m y je  u s z y , n o g i  i  zę ­
b y  —  i  c z y  r o b i  w  n a u c e  n a ­
le ż y te  p o s tę p y . C zas a b y  p r z y  
p o m n ie ć  s o b ie , że  s z k o ła  p o ­
w in n a  s ta ć  s ię  k u ź n ią  d e m o ­
k r a c j i ,  a  n ie  s z k o łą  p r ó ż n o ś c i

J E R Z Y  R O S
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Śmierć na drogach
nie uskarża się na bezczynność

Jesteśmy za m a ło  ostrożn i!
W YDAW AĆ BY SIĘ  MOGŁO, że systematyczna propagan­

da na temat przestrzegania przepisów o bezpieczeństwie na 
jezdniach i drogach prowadzona przez MO, wydziały komuni­
kacji, PZU i inne instytucje powinna wpływać na zmniejsze­
nie tragicznych wypadków. Tymczasem opracowane przez Ko­
mendę Ruchu MO zestawienie wypadków i ich przyczyn, zano­
towanych w  1967 r. na terenie m. Szczecina dowodzi pogorsze­
nia się sytuacji.

ZANOTOW ANO aż 554 w y­
padki, czyli o 35 więcej niż w  
roku 1966. Zabite zostały 42 o- 
soby — o 26 więcej. Podobnie 
przedstawia się sytuacja z ran.

Czytelnicy
piszą

PO M OŻEMY

N A  TR A SIE  między Skolwl- 
nem a Mścięcinem (około 4 
km) nie ma przystanku kole­
jowego. Przysparza to nam 
wielu kłopotów, gdyż ten spory 
odcinek drogi musimy prze­
mierzać piechotą.

Za Waszym pośrednictwem 
zwracamy się do DOKP z proś 
bą o ustalenie przystanku mię 
dzy wymienionymi miejscowoś 
ciami. Deklarujemy również 
pomoc przy związanych z tym  
pracach.

(63 podpisy mieszkańców 
Skolwina)

O B O W IĄ ZK I — OBUSTRONNE
D O J E Ż D Ż A M  D O  P R A C Y  (Z u l .  

Z a le s k ie g o )  a u to b u s e m  l i n i i  60. 
M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u n i ­
k a c y jn e  p o b ie r a ją c  p ie n ią d z e  za 
k a r tę  m ie s ię c z n ą  z a w a r ło  ze m n ą  
u m o w ę , n a  p o d s ta w ie  k tó r e j  z o b o ­
w ią z a ło  s ię  p r z e w o z ić  m n ie  s w o im i 
ś r o d k a m i lo k o m o c j i .  N ie s te ty ,  z te  
g o  o b o w ią z k u  w s p o m n ia n a  in s t y t u ­
c ja  s ię  n ie  w y w ią z u je .  B a rd z o  rz ą d  
k o  m o g ę  k o r z y s ta ć  r a n o  z  p ra w a  
d o  ja z d y  a u to b u s e m , g d y ż  w o z y  są 
t a k  p r z e p e łn io n e ,  że  n a  n a s z y m  
p r z y s ta n k u  w c a le  s ię  n łe  z a t r z y m u ­
ją -

P ra g n ę  z w ró c ić  u w a g ę  M P K  na 
to ,  że tą  sa m ą  t ra s ą  k u r s u ją  a u to ­
b u s y  l i n i i  52 w y je ż d ż a ją c e  z z a je z d  
n i .  C z y  n ie  m o g ły b y  o n e  je c h a ć  za 
te m  u l ic a m i :  J a n ic k ie g o ,  M ic k ie w i ­
c za  i  d a le j  t ra s ą  6 0 - tk i d o  u l .  K o ł ­
łą ta ja  i  z a b ie ra ć  p o  d ro d z e  z m a rz n ię  
t y c h ,  s a r k a ją c y c h  p a s a ż e ró w ?

K a z im ie rz  S T R U L E C K I

„TO W ARZYSK I” K R AN

JU Z  OD DW ÓCH la t m iesz­
kam  to domu przy u l. G arn­
ca rsk ie j n r  2. Od tego czasu 
t rw a ją  m oje k łopoty z wodą. 
K ra n  w  kuchn i działa podob­
nie ja k  telefon tow arzyski, tzn. 
ty lk o  w tedy mogę czerpać z 
niego wodę, gdy nie czyni tego 
żaden z pozostałych lokatorów .

Zdarza się, że czekamy przy  
z lćw ie z  nam ydlonym i ręko­
m a po 10 do 20 m inut.

M oje w ie lokro tne prośby o 
usunięcie usterki, składane w  
A D M -ie  n r 4, nie dały oczeki­
wanych rezulta tów . Może bę­
dzie skuteczna Wasza in te r­
wencja?

Halina B IA Ł A

nymi. Prawie 500 osób odnio­
sło znaczne obrażenia; nie
mniejsze straty notuje się w  
liczbie uszkodzonych pojazdów. 
Trudno dziś ustalić wysokość 
strat materialnych, wstępne o- 
bliczenia wskazują, że przekro 
czą one kwotę 2 min zh

Z czyjej winy dochodzi do 
tych tragicznych wypadków? 
W  statystyce przyczyn na I 
miejsce wysuwa się karygodne 
lekceważenie przepisów ze stro 
ny kierowców. Z  powodu nie 
przestrzegania pierwszeństwa 
przejazdu zanotowano aż 131 
zderzeń.

Drugie niechlubne miejsce 
zajmują piesi, którzy nie. sto­
sują się do obowiązujących za 
sad przechodzenia przez jezd­
nie. Aż w  112 wypadkach byli 
oni powodem wypadków w  na 
szym mieście. Zmalał, choć nie 
znacznie, wskaźnik wypadków 
spowodowanych przez dzieci i 
młodzież. Systematyczne szko­
lenie dzieci zarówno w  szko­
łach jak i podczas kolonii let­
nich, daje pewne rezultaty 
Długa jest jeszcze lista przy­
czyn notowanych wypadków. 
Powstają one z winy rozwija­
nia nadmiernej szybkości, złe­
go przygotowania technicznego 
pojazdów, a także nietrzeźwoś 
ci kierowców, motocyklistów i 
pieszych. Wielu pijanych spo­
wodowało wypadki, wielu kata 
strofom zapobiegli fukcjonariu 
sze M O zatrzymując na terenie 
miasta w  czasie kontroli 450 
nadużywających alkoholu kie­
rowców. W  tej liczbie było 230 
kierowców zawodowych, 154 
motocyklistów i 35 rowerzy­
stów.

SM U TN Y B ILA N S ubiegłego 
roku niech będzie jeszcze jed­
nym ' ostrzeżeniem dla wszyst­
kich. Należy pamiętać również 
o tym, że same szkolenie i in 
struktaże niewiele dadzą, jeże 
l i  wszyscy użytkownicy dróg 
nie będą poczuwać się do obo­
wiązku przestrzegania przyję­
tych zasad poruszania się po 
jezdniach, jeżeli nie będą o- 
strożni. (Boz)

interesujące imprezy
z okazji Prezentacji Malarzy KDL
Spotkania z red. 

♦  Dwa koncert? w
JUŻ TY LK O  dwa dni 

czynna będzie w  Zamku 
Książąt Pomorskich wysta 
wa prac artystów malarzy 
Czechosłowacji, Jugosła­
w ii, NRD, Węgier i Szcze­
cina znana pod nazwą: 
Prezentacja Malarzy Kra­
jów  Demokracji Ludowej. 
Zarówno fachowa krytyka  
jak i opinia zwiedzających 
określiły tę ekspozycję ja 
ko wydarzenie w  naszym 
życiu kulturalnym.

N A  ZA KO ŃCZENIE eks 
pozycji przewidziano k il­
ka interesujących spotkań 
i imprez.

JUTRO, w  piątek, o 
godz. 17 odbędzie się w  
sali gdzie eksponowane są 
obrazy, koncert, w  któ­
rym udział wezmą muzy­
cy Filharmonii Szczeciń­
skiej oraz aktorzy na­
szych Teatrów Dramatycz 
nych U. G IŻ Y C K I i J. LE 
SIAK. Po koncercie redak 
tor Jerzy M A D EYS K I z 
„Życia Literackiego” mó­
wić będzie o współczes­
nych tendencjach w  sztu­
ce, zwłaszcza malarstwie, 
krajów demokracji ludo­
wej.

Również w  piątek, 12 
bm. o godz. 19 w  klubie 
„13 Muz” red. Jerzy M A ­
DEYSKI wygłosi prelek­
cję na temat „Wybrane za 
gadnienia sztuki wspólczes 
ncj”.____________

Jerzym Madeyskim 
Zamku

W NIED ZIELĘ, w Sali 
Szwedzkiej Zamku odbę­
dzie się nadzwyczajny kon 
cert kameralny przy świe 
cach i kawie, poświęcony 
współczesnej muzyce kra­
jów, które uczestniczyły w 
Prezentacji Malarzy, (mc)

Dziś czynna
poradnia małżeńska
PO RA DN IA M A ŁZ e N SKA

istniejąca przy Wojewódzkim  
Zarządzie Ligi Kobiet będzie 
czynna dziś w  godz. od 17—19, 
w lokalu przy al. Wojska Pol­
skiego 154. Porad udzielają bez 
płatnie lekarze specjaliści. Po-; 
radnia nosi nazwę małżeńskiej,- 
ale przeznaczona jest również 
i dla osób, które zamierzają 
dopiero zawrzeć związek mal-: 
żeński. Można tu uzyskać nié 
tylko poradę lekarską, ale tak 
że dobrą radę na nową drogę 
życia.

D z ie c i w iedzą , w  co się b a w ić

Z górki... pod samochód
P ię k n a  z im a . N ie z b y t  d u ż y  m ró z ,  n o ś n y  ś n ie g , n a w e t  s ło ń c e . N i k t  

n ie  u t r z y m a ,  ba n i k t  n ie  c h c e  t r z y m a ć  d z ie c i w  d o m u . N ie c h  id ą  n a  
s a n e c z k i, s łu s z n ie  im  s ię  t o  n a le ż y . S k o ro  w ię c  u m i lk n ie  o s ta tn i  
d z w o n e k  w  s z k o le , s k o r o  ju ż  m a m a  d a la  d o b r y  o b ia d , n a jm ło d s z e *  
s z c z e c iń s k ie  p o k o le n ie  m k n ie  g d z ie  s ię  t y l k o  d a  n a  w y m a r z o n e  san eca 
k o w a n ie .  D z ie c i w ie d z ą  w  co  s ię  b a w ić  w  te  z im o w e  d n i.
C z y  r ó w n ie ż  w ie d z ą  g d z ie ?  J a s n e ! s k ie j .  J a k ie  szczę śc ie , że  r u c h  k o *  

N a  k a ż d e j n a d a ją c e j s ię  z  ic h  p u n k  ło w ;,  t u  n ie w ie lk i. . .
t u  w id z e n ia ,  g ó rc e , s to k u ,  s k r a w k u N A  W A Ł A C H  C H R O B R E G O  c i -
p o c h y ło ś c i.  B y le  m o ż n a  b y ło  z je ż -  c h o , n i k t  t u  n ie  je ź d z i,  b o  j a k  
d ża ć  w  d ó ł.  A  w ię c  ta k ż e  p o  c h ó d  n a m  p o w ie d z ia ł  1 2 - le tn i „ fa c n o - .  
n ik a c h ,  ś r o d k ie m  r u c h l iw e j  J e z d n i, w ie c ”  —  s tra s z n ie  t u  g o n ią , a z w ła -  

t r a w n ik a c h ,  n a w e t  s c h o d a c h , szcza d z ie ln ic o w y .  W  ^ P A R K U ^  Z Ł -
W s z ę d z ie  je s t  i c h  p e łn o .  O b je c h a ć ROMSKIEGO, „ d o łk u ”  m r o w ie  

— —  ta b l ic a
d o  s a -

m y  w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  i  w ie c z o -  d z ie c ia k ó w .  W b ita  w  sm e j
n a jb a r d z ie j  uczę szcza n e  sa n e c z  g ło s i  „ T e r e n  p r z e z n a c z o n y  d o  s a -  

is k a  — o to  c o  w id z ie l iś m y :  n e c z k o w a n ia ” . Z m a r z n ię t y  n a  k o s o
ta ta  p o k r z y k u je :  „ r u s z a j  s ię  K r z y ­
s ie k , b o  z a ra z  z m r o k  i  t r z e b a  d o  
d o m u ” . D la c z e g o  —  p y t a m y  —  „ b o  
t u  c ie m n o , a  j a k  z d z ie c k ie m  je ź ­
d z ić  p o  c ie m k u .  A n i  je d n e j  la m p y ” . 
N ie  w y s ta r c z y  w ię c  w y z n a c z y ć  te -

______________________________  ^ n .  O b o k  n a  K A P IT A Ń S K IE J  r o z -
za d r u g im i  s a n e c z k i. Z  r e g u ły  k o ń -  r a b ia  n ie c o  s ta rs z e  p o k o le n ie ,  n ie

k o w is k a  -

O K O L IC E  Z A M K U :  —  u l ic ą  W y -  
sz a k a , k tó r a  r z e k o m o  m ia ła  b y ć  
z a m k n ię ta  d la  r u c h u  k o ło w e g o , n o r  
m a ln ie  ja d ą  s a m o c h o d y , a z  le w e j 
( s to k ie m  s p o d  s z k o ły )  i  z p r a w e j  
( s to k ie m  s p o d  Z a m k u )  p ę d z ą  je d n e

c zą  ja z d ę  n a  p o ło w ie  je z d n i .  S k ó ra  
c ie r p n ie  n a  m y ś l,  g d y b y . . .  S p o d  w a .
Z a m k u  o d  s t r o n y  O d r y  ja z d a  iś c ie  
k a w a le r s k a  —  t u  s t r o m iz n a  je s t  ta k
w ie lk a ,  że ro z p ę d z o n y c h  s a n e k  n ie  m e n t .  , . .  .
z a t rz y m a s z  za ża d n e  s k a r b y ,  z  c a -  J e d z ie m y  d a le j :  n a  k r ę te j  u i .  
ł y m  w ię c  im p e te m  s e tk i  e n tu z ja -  O F IA R  O Ś W IĘ C IM IA  —  n a d a ją c e j
•/, -  1- - I -  ____AT-„ r. O V11 ll<= ff n n S V n fll1 ia

z w a ż a ją c  n a  n ic .  U l ic a  w ą s k a , w ię c  
w a lą  p r o s to  ś r o d k ie m  je z d n i .  I  t u  
p o d o b n o  g o n ią , n ie  m ie l iś m y  je d ­
n a k  szczę śc ia  t r a f ić  n a  t a k i  m o -

s tó w  s z a le ń s tw a  w a lą  s ię  s z e ro k ą  
ła w ą  w p r o s t  n a  je z d n ię  u l .  P a n ie n -

Go usłyszymy w Filharmonii?
D W A  K O N T R A S T O W O  R O Ż N E  P R O G R A M Y  p r z y g o to w a ła  F i lh a r -

“ p f J r w iz y  ' z a r ó wn o  d a w n ie js z e  ja k  
i  n a jn o w s z e ! G e n e s is  I I ”  m ło d e g o  k o m p o z y to ra  p o ls k ie g o  H e n ry k a  
G Ó R E C K IE G O  p o c h o d z i z 1962 r .  i  je s t  t y p o w y m  p r z y k ła d e m  m u z y k :  
a w a im a id o w e i.  w  u tw o r z e  t y m  b r z m ie n ie  n a ra s ta  p r r e z  s to p n io w a  
z w fe k s z a n t r o b s a d y  in s t r u m e n ta ln e j  d o  p ię tn a s tu  w y k o n a w c ó w ,  po  
c z y n i  z n ó w  s to p n io w o  o p a d a  p rz e z  w y łą c z a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  in s t r u -  
m e n tó w  C ie k a w y  je s t  r ó w n ie ż  po e  m a t  m u z y c z n y  z 1961 r .  ,^D ach  s w ia  

n a  ¿ lo s  r e c y tu ją c y  i  o r k ie s t r ę  s y m fo n ic z n ą  W it o ld a  R u d z iń s k ie g o . 
K o m p o z y to r  p o s lu i y l  s ię  t u  t e k s te m  B o h d a n a  O s tr o m ę c k i. g o  m ó w ią -  
? v m  o z d " b y d u  n a jw y ż iz e g o  s z c z y tu  g ó rs k ie g o  n a s z e j p la n e ty  R e c y -  
to w a ć °  b ę d z ie  a k t o r  P a ń s tw o w y c h  T e a t r ó w  D ra m a ty c z n y c h  w  S z c z e c i-  
n ie  B o h d a n  G IE R S Z A N IN .

D R U G Ą  część k o n c e r tu  ro z p o c z ­
n ie  A r ia  k o n c e r to w a  „ W in o ”  d o  
te k s tu  B a u d e la ir e ’a , k tó r e j  tw ó r c ą  
je s t  A lb a n  B e rg , k o m p o z y to r  a u -

D n ia  11 b m . o g o d z . 18 o d b ę d z ie  
s ię  w  Z a m k u  „ s p o tk a n ie  c z w a r tk o ­
w e ”  z  w y k o n a w c a m i k o n c e r tu .

W  d r u g im  p r o g r a m ie  z n a jd u ją  
,  Jnioln rlhtimvph mi«lr7lSw. Ramv

<> Irena Santor 
<t> Marian Zalncki 

<$> Hanna Hamcwa
w kawiarni „Kaskada”

SZCZECIŃSKIE W PIA  | 
przygotowało atrakcyjną 
imprezę karnawałową. Bę 
dzie to spotkanie z popu­
larną trójką artystów  
estradowych: Ireną San­
tor, Marianem Załuckim  
i Hanną Damową, którym  
towarzyszyć będzie zespół 
Janusza Senta.

Impreza odbędzie się w  
dniach 18 i 19 bm. o godz.
17 w kawiarni „Kaskada”.

(a) I

S c i i b 7edeB„ ' r f ' c i o W ° p r T Z ^ :  s i e V i M S Œ  
i S f f i . l ' I o d e ^ o o i .  ̂ P a « V hplo ;  ^ ^ " d ^ d ^ R e ^ c ż S -
w ą  K A W E C K A  N a  K O W S K I,  s ta n o w ią  u t w o r y  c z o ło -

r o ° œ yk £ y
w i r !  s ty l iz a c ję  p ro s te g o  w ie d e ń s k ie  g “ r e »h« t 5 f e u ! m l ^  o r -
g o  w a lc a . k ie s t r ą .  P o n a d to  w  p ie rw s z e j czę śc i

P o w y ż s z y  p r o g r a m  z o s ta n ie  p r z e d  p ia n is tk a  ja ś m in a  S T R Z E L E C K A  za 
s ta w io n y  s łu c h a c z o m  w  d n ia c h  12 i  w ra z  z  o r k ie s t r ą  k a m e ra ln ą
14 s ty c z n ia . D y ry g o w a ć  b ę d z ie  JO - K o n c e r t  f o te p ia n o w y  D - d u r  M o z a r  
r e f  W iłk o m ir s k i .  ta ,  w y k o n a n y  w  1790 r .  w e  F r a n k ­

f u r c ie  n a d  M e n e m  z o k a z j i  k o r o n a ­
c j i  ce sa rza  L e o p o ld a  I I ,  z w a n y  s tą d  
„ K o n c e r te m  k o r o n a c y jn y m ” . W  d r u  
g ie j  zaś czę śc i ś p ie w a c z k a  I r e n a  
Z A W O D N A  (s o p ra n )  w y k o n a  a r ię  
A le k s a n d r a  S c a r la t t ie g o  ze s ły n n e j  
n e a p o l i ta ń s k ie j  s z k o ły  o p e r o w e j 
„ S e  t u  d é l ia  m ia  m o r te ” , k a n ta tę  
n a jw y b i tn ie js z e g o  k o m p o z y to ra  
f r a n c u s k ie g o  X V I I I  w .  J a n a  F i l ip a  
R a m e a u  „ D ia n a  i  A c te o n ”  o ra z  k o n  
c e r t  w o k a ln y  p o ls k ie g o  tw ó r c y  z 
p r z e ło m u  X V I I  i  X V I I I  w . S ta n is ła  
w a  S y lw e s t ra  S z a rz y ń s k ie g o  p t .  „ J e  
s u , spes m e a ” .

R O M A N  K R A S Z E W S K I

s ię  je d y n ie  d o  g ru b e g o  p o s y p a n ia  
p ia s k ie m , b o  t a k  n ie b e z p ie c z n a  — 
k a r a w a n a  m a lu c h ó w  u rz ą d z a  ( ja k  
n a m  o ś w ia d c z o n o )  Z im o w ą  O l im p ia  
dę . N a  O S IE D L U  G R U N W A L D Z ­
K I M  s p o k o jn ie ,  b o  je d y n a  s k a rp a  
n a d a ją c a  s ię  d o  z je ż d ż a n ia  je s t  d a ­
le k o  o d  u l ic y .  I  w ie c z o re m  te ż  n ie ­
z b y t  c ie m n o , ś w ia t ło  b i je  z o k ie n  
d o m ó w . J e d z ie m y  n a  P O G O D N O : 
u l .  S ie n k ie w ic z a ,  w y z n a c z o n a  n a  
ty m c z a s o w e  to r o w is k o  s a n e c z k o w e . 
C ic h o  tu ,  d z ie c i a n i ś la d u , z n a k u  
z a k a z u ją c e g o  w ja z d  w  u l ic ę  ta k ż e . 
K to ś ,  k t o  w y b r a ł  tę  u l ic ę  n a  z im o ­
w y  r a j  d la  d z ie c i,  n ie  b y ł  d o b rz e  
ro z e z n a n y  w  o k o l ic y .  T u  n i k t  n ie  
c h c e  s ię  ś liz g a ć .

N a  o s ta te k  z o s ta w i l iś m y  s o b ie  
P A R K  K A S P R O W IC Z A  — z im o w ą  
M e k k ę  s z c z e c iń s k ie j d z ie c ia r n i .  
A le ż  t u  r u c h !  N ie  sp o s ó b  ic h  z l i ­
c z y ć . P e łn o  ic h  n a  t r a s ie  „ z a  e s t ra  
d ą ” , p e łn o  n a  w y ś l iz g a n y m  n a  ló d  
lo r z e  „ n a  m o s te k ” , n ie  m n ie j  „ z a  
s z p ita le m ” . G w a r ,  k r z y k ,  ra d o ś ć , 
m im o ,  że  c ie m n o ś c i t u  o k r u tn e .  A  
p o d o b n o  te re n  je s t  z e le k t r y f ik o w a ­
n y .  B y ć  m o że , w c z o r a j  je d n a k  b y ło  
c ie m n o . C o  g o rs z e  k i lk u n a s to o s o b o  
w a  g r u p a  w y r o s tk ó w  ro z r a b ia  n a  
c a łe g o , w y w ra c a  ro z p ę d z o n e  s a n k i,  
o d b ie ra  je  m a lu c h o m , n a je ż d ż a  n a  
in n y c h .  P y t a m y  o  m i l i c j a r t a  —  b y ł ,  
s ta ł. a le  z m a r z ł i  p o s z e d ł.

W  s u m ie  p o  t e j  k r ó t k ie j  w iz y c ie  
n a  n a s z y c h  s a n e c z k o w is k a c h  t r z e b a  
p rz y z n a ć , że n a  o g ó l m ie js c a , w  
k t ó r y c h  w  t y m  r o k u  je ż d ż ą  nasze 
d z ie c i,  n ie  s ta n o w i ły b y  g r o ź b y  d la  
ic h  b e z p ie c z e ń s tw a , g d y b y :

—  r z e c z y w iś c ie  za k a z a ć  r u c h  k o ­
ło w y  n a  u l .  W y s z a k a  i  c z ę ś c io w o  
P a n ie ń s k ie j,

—  za s y p a ć  p ia s k ie m  n ie k tó r e  „ k u  
szące ”  d o  s a n e c z k o w a n ia  u l ic e ,  n p . :  
K a p i ta ń s k ą  c z y  O f ia r  O ś w ię c im ia  
i t p . ,

—  w y z n a c z o n e  s p e c ja ln ie  d o  sa­
n e c z k o w a n ia  te r e n y  (g łó w n ie  w  p a r  
k a c h )  o ś w ie t l ić  i  p rz e z  t o  p r z e d łu ­
ż y ć  m o ż n o ś ć  z a b a w y  c o  n a jm n ie j  d o  
g o d z . 18—19,

—  m im o  w s z y s tk o  w y z n a c z a ć  w  
n a jw ię k s z y c h  s k u p is k a c h  d y ż u r y  o -  
só b  d o r o s ły c h ,  o d p o w ie d z ia ln y c h  
za  p o rz ą d e k ,

—  z r o b ić  t o  w s z y s tk o  s z y b k o , b o  
k t o  w ie  j a k  d łu g o  p o t r w a  ta k  ła d ­
n a  z im a . (T a K )

D w o r z e c  S z s z e c i n  -  l i i i
stroi się w neonowe napisy
PRZED K IL K U  D N IA ­

M I brygada pracowników 
PUR „Reklama” przystąpi 
la do zakładania neonów 
na dworcu Szczecin Dą­
bie. Jest to jeden z w ięk­
szych kompleksów neo­
nów zakładanych ostatnio 
na terenie naszego miasta. 
Budynek dworca, zarówno 
od strony miasta jak i od 
strony peronu, otrzyma na 
pisy — „SZCZECIN D Ą ­
B IE ”. Podobne napisy po ­
jawią się na wiatach nad 
peronami. W  hallu zain­
stalowane zostaną liczne

napisy informujące. Rów­
nież na przejściach między 
peronami umieszczone bę­
dą kasetony z napisami 
informacyjnymi.

Koszt całego kompleksu 
neonów, które zakładane 
są na zlecenie DOKP Szcze 
cin, wyniesie 311 tys. zł. 
Autorem projektu neono­
wego oświetlenia dworca 
Szczecin Dąbie jest arty­
sta plastyk Janusz H U -  
BAJ. Ukończenie prac przy 
zakładaniu neonów prze­
widziane jest w  lutym br.

(tawo)
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CZWARTEK  
11 STYCZNIA

DZIŚ — Feliksa 
JUTRO — Arkadiusza

P O G O D A
ZACUMURZEN1E duże, 

opady śniegu. Temp. w  
granicach —3 st. W ia try  
południowo-zachodnie i  za 
chodnie.

BADA DNIA
0  WEZ U D ZIA Ł w  na-
^  szej nowej akcji „BU­
DUJEMY LODOW ISKA”! 
Szczegóły — patrz str. 8!

TEATRY

P O L S K I  —  „ G r a  m iło ś c i  1 p r z y p a d ­
k u ”  g . '19.30, W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ W u ja s z e k  W a n ia ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ H r a b in a  M a r ic a ”  g. 
*»•

KINA

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  „ P o l ly a n -  
n a ”  g . 10, 12.30 —  U S A  —  o d  la t  
11; „ K a r a b in y ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  
to ra z y l. —  o d  1. 16 ( c z w a r te k  i  p ią ­
t e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — „ O s ta t  
n ie  p o lo w a n ie ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  U S A  —  p a n o ra m . — 
o d  1. 14, p ią te k :  „ N a  p o m o c ”  —  a n g .
— o d  la t  11, g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  — I I  
z e s ta w  g . 11.15, 13.30, 16 —  p o i .  —

Honorowi 
krwiodawcy 

z Technikum Kolejowego
W  P A Ź D Z IE R N IK U  u b . r .  

d o  g a b in e tu  le k a rs k ie g o  T e c h  
n ik u m  K o le jo w e g o  w  S zcze ­
c in ie  z g ło s i l i  s ię  d w a j  u c z n io  
w ie  k la s y  I V  „ B ”  — R . B A ­
C Z Y Ń S K I i  Z .  K O M O S A , 
k t ó r z y  w y r a z i l i  g o to w o ś ć  h o ­
n o ro w e g o  o d d a n ia  k r w i  na  
p o t r z e b y  le c z n ic tw a  k o le jo ­
w e g o . T o  b y ł  p o c z ą te k . W  
w y n ik u  a k c j i  w e r b u n k o w e j  
p ro w a d z o n e j p rz e z  p e rs o n e l 
s łu ż b y  z d r o w ia  w  te c h n ik u m  
i  p r z y  p o m o c y  d y r e k c j i ,  u c z ­
n io w ie  t e j  s z k o ły  o d d a li  ju ż  
p o n a d  10 l i t r ó w  k r w i .

T e k i p ię k n y  d o w ó d  d o jr z a ­
ło ś c i s p o łe c z n e j m o ż e  b y ć  
p r z y k ła d e m  d la  in n y c h ,  (hs)

K ronika
e w ą g § » a * i k Ó K /

W  K O T Ł O W N I c .o . o ś ro d k a  s z k o ­
le n ia  ż e g la rs k ie g o  w  T r z e b ie ż y  p o ­
p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie s z ę  
n ie  p a la c z  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia , 
5 5 - le tn i S te fa n  A .  D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

N A  P R Z E J E Ż D Z IE  k o le jo w y m  w  
M y ś lib o r z y c a c h ,  p o w .  M y ś lib ó r z ,  
c ią g n ik  m - k i  „ Z e t o r ” , s ta n o w ią c y  
w ła s n o ś ć  m ie js c o w e g o  P G R , z d e ­
r z y ł  s ię  z lo k o m o ty w ą .  M im o  do ść  
w y s o k ic h  (o k . 10 ty s .  z ł)  s t r a t  m a ­
te r ia ln y c h ,  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
b y ło .

C IĘ Ż A R O W Y  „ S ta r ”  p o t r ą c i ł  w c z o  
r a j  n a  p l .  Ż o łn ie r z a  1 7 - łe tn ie g o  J a -  

jn a  P . P o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o -  
;m o c y  p rz e z  le k a rz a  p o g o to w ia ,  r a n  
n e g o  s k ie r o w a n o  d o  s z p ita la .

P A T R O L  M O  z a t r z y m a ł w c z o r a j  
3 4 - le tn ie g o  C z e s ła w a  K .  z a m . p r z y  
u l .  Ś m ia łe g o , k t ó r y  p o  p i ja n e m u  
z n ie w a ż y ł  m il i c ja n ta .  C z e s ła w  K .  
s ta n ie  p rz e d  s ą d e m , w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m .

B A R D Z O  s p o k o jn y  d y ż u r  z a n o to ­
w a ła  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  S t ra ż y  
P o ż a r n y c h .  P o z a  J e d n y m , u g a szo ­
n y m  w  z a r o d k u ,  p o ż a re m  w  M ię d z y  
z d r o ja c h ,  c a ła  d o b a  u p ły n ę ła  be z  
a la rm ó w . (ap)

Notatnik
S £ € Z @ C iń S k i

K L U B  M P iK  „ R u c h ”  za p ra sza  na  
p r e le k c ję  J .  W a s e rm a n a  p t .  „ P r z e ­
g lą d  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j” , 
k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  c z w a r te k  
o  g o d z . 18, w  B r a m ie  K r ó le w s k ie j  
p r z y  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o .

o d  1. 7, „ G a l ia ”  g . 18.30, 21 —  f r . -  
w ło s k i  —  o d  1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ K t o  
c h c e  z a b ić  Jess ie ? ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — C S R S  —  p a n o ­
ra m . —  o d  1. 14 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) —  „ N ie  
z ło m n y  W ik in g ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 U S A  —  p a n o ra m . —  o d  1. 
11 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P R O M IE Ń  — 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  —  I  ze­
s ta w  g . 16, 18.15 —  p o i .  —  o d  1. 11, 
„ M o n s ie u r ”  g . 20.30 —  f r a n c u s k i  — 
p a n o r a m ic z n y  o d  l a t  14; M A R S  — 
„ O s io d ła ć  w ia t r ”  g . 17, 19.30 — U S A
— o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  F A L A  — 
„ W ó z e k  d la  w n u k a ”  g . 17, 19.10 —  
f r .  —  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ P r z e d z ia ł  m o r d e r ­
c ó w ”  g . 18, 20 —  f r .  —  p a n o ra m . — 
o d  la t  16; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  
„ L u d z ie  w  h o te lu ”  g . 18 —  U S A  — 
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ K r ó lo w a  s ta c j i  b e n z y n o w e j”  
g . 17.30, 19.30 —  ra d ź . —  o d  la t  11; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ M ś c ic ie l  w  
m a sce ”  g . 17, 19 — a n g . — o d  la t  14; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ D łu g ie  ł o ­
d z ie  W ik in g ó w ”  g . 17, 19.15 —  a n g .
—  o d  la t  14 — p a n o r a m .;  B A J K A  
(P o lic e )  — „ O s ie m  i  p ó ł ”  g . 17 
19.20 —  w ł .  — o d  la t  16; W IS Ł A  
( G o le n ió w )  —  „ O s ta tn i  b rz e g ”  g . 
17.30, 20 — U S A  — o d  l a l  16; D A R  
(S ta rg a rd )  — „ Ż y c ie  z a m k u "  —  f r .
— o d  la t  14; P A N O R A M A  ( S ta r ­
g a rd )  —  „ K a m o  n ie b e z p ie c z n a  m i­
s ja ”  —  g . 17, 19 —  ra d ź . —  o d  l a t  16.

KLUBY

N O T  —  K u r s  p r z y g o to w a w c z y  na  
s tu d ia  g . 16.30; T P P R  —  f i l m  „ N o c  
p r z e d ś lu b n a ”  p r o d .  c z e s k ie j,  o d  L  
16 g . 18 i  20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
Im p r e z a  n o w o r o c z n a  d la  d z ie c i g.

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h i ­
s to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y ­
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j 
g . 11—17. 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2
—  m a la r s tw o  A n d r z e ja  Ż y w ic k ie g o  
g o d z . 11—22. Z A M E K  — W y s ta w a  
„ A r m ia  R a d z ie c k a  w  s z tu c e  w s p ó ł­
c z e s n e j”  g . 10— 18.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J —U n i i  
L u b e ls k ie j  1; P O R A D N IA  O G O L -  
N A  —  a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — g. 
IB—'7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l.  P ia s tó w  1 — g . 20— 
8; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T O W  
— W o j.  P o l .  42 —  g . 8—20, w iz y t y  
d o m o w e  o d  g o d z . 20—7.

A P T E K I
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16-a —  te l.  
371-55 ( o d t r u t k i  i  t le n ) ;  N R  5 —  N a ­
ru s z e w ic z a  11 —  te l .  201-64; N R  6 — 
W o j.  P o l .  134 —  te l.  240-68.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ,  
N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  62 (Z d r o je ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15-35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.45 P o l i t e c h n ik a  T V ,  f i z y k a  I I . r o ­
k u ,  16.25 P o l i t e c h n ik a  T V ,  f i z y k a  I I  
r o k u  cz. I ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 
„ P r o g r a m  z b r a t k ie m ” , 18 „ N a d  O d 
r ą  i  B a ł t y k ie m ” , 18.30 „ P o s ło w ie ” ,
18.45 „ Ś p ie w n ik  d o m o w y ”  S t . M o ­
n iu s z k i,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  20 „ P o d  z n a k ie m  ja k o ś c i” , 
20.35 T e a t r  K o b r a  „S z a n s a  S ła b e g o ” , 
21.40 „ R e f le k s je ” , 22.10 D z ie n n ik

T V ,  22.25 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p ­
n y ,  22.30 i  23.05 P o l i t e c h n ik a  T V  
(p o w tó r z e n ie ) .

P I Ą T E K

9.55 —  D la  k l .  l ic e a ln y c h  „ W y c h o ­
w a n ie  o b y w a te ls k ie ”  10.30 — F i lm  
Z S R R  „B o g a c z k a ” , 12.45 Z a ję c ia  
te c h n ic z n e  d la  k la s  V I I I ,
15.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.45 P o l i t e c h n ik a  T V ,  16.55 D z ie n ­
n i k  T V ,  17 „ M iś  z o k ie n k a ” , 17.15 
„ K o r s y k a  w ie c z n ie  ż y w a ”  —  f i l m  
z s e r i i  „ W ie lk a  p r z y g o d a ” , 17.45 
W s z e c h n ic a  T V ,  18.45 Ś p ie w a  R en a  
R o ls k a , 19 K r o n ik a  ty g o d n ia ,  19.20 
D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n n ik  T V ,  20.05 
„ A r b a t  i  in n e ” , 20.25 T e a tr  te le w i ­
z j i  —  „ P a p ie r o w y  k o c h a n e k ”  J . 
S z a n ia w s k ie g o , 21.30 10 m in u t  re c e n  
z j i ,  21.40 „ D z ie ln ic a  c z y  m ia s to  n ie ­
z n a n e ” , 21.55 D z ie n n ik  T V ,  22.10 
P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y , 22.15 i 
22.50 P o l i t e c h n ik a  T V  (p o w tó rz e ­
n ie ) .

U W A G A :  T e le w iz ja  za s trz e g a  so ­
b ie  p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  14.50 
G im n a s ty k a ,  15 G o s p o d a rk a  so ­
c ja l is ty c z n a ,  15.45 L e k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o , 16.10 „ C z a r n y  k a n a ł” ,
16.35 F i lm  p o p . -n a u k o w y ,  17 W ia ­
d o m o ś c i,  17.05 L e k c ja  r o s y js k ie g o ,
17.35 P r o g r a m  d la  s z k ó ł,  18.05 L e k ­
c ja  a n g ie ls k ie g o , 18.30 T e le re k la m a ,
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ S ta r z y  z n a jo m i” , 19.30 W ia d o m o ś ­
c i,  20.35 „S z c z ę ś l iw e  w y s p y ”  I I  od e ., 
w ia d o m o ś c i,  21.10 S z tu k a  T V  „ P o d ­
r ó ż ” , 22.10 K r o n ik a ,  k o m e n ta rz ,
22.30 L e k c ja  r o s y js k ie g o .

P I Ą T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.50 G lm  
n a s ty k a , 10 K r o n ik a ,  11.10 F i lm  T V  
„ K r z y s z t o f  i  a r y s to k r a c ja ” , 12.15 
„S z c z ę ś l iw e  w y s p y ”  2 ode., 13.15 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  13.20 G im n a ­
s ty k a ,  13.30 S k o k i  n a rc ia rs k ie ,
15.30 „ Z  r e p o r te r a m i w  d ro d z e ” ,
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  17 W ia ­
d o m o ś c i,  17.05 K o m e d ia  f i lm o w a ,
18.35 T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 „ K u c h m is t r z  T V  p o ­
le c a .. . ” , 19.30 W ia d o m o ś c i,  20 F i lm  
k r y m in a ln y ,  w ia d o m o ś c i,  21.15 I m ­
p re z a  r o z r y w k o w a  „ B ic ie  s e rca  za 
d a r m o ” , 22.15 W ia d o m o ś c i, 22.35 
S k o k i  n a r c ia r s k ie .

RADIO

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.
14 „ O d  m e lo d i i  d o  m e lo d i i ” , 14.25 
R e p o r ta ż  r e d a k c j i  P I ,  14.45 A u d .  
d la  d z ie c i s ta rs z y c h , 15 P o p u la r n e  
s u i t y  o r k ie s t ro w e ,  15.30 „ G r a  m u ­
z y c z k a  n a d o b n a ” , 16.05 P u b l ic y s ty ­
k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 U  n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł,  16.30 S za fa  g ra , 18 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.15 K o m e n ta r z  a k tu a ln y ,  17.25 
O p o w ie ś c i z k lu b u  „ Z ło t e j  je s ie n i” ,
17.45 M u z y c z n y  c z w a r te k ,  18.25 „ P a  
t r z ą c  z  b o k u ” , 18.45 M e lo d ie  r o z r y w  
k o w e ,  18.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,
19.05 M u z y k a  i  a k u ta ln o ś c i,  19.30 
A u d y c ja  d o k u m e n ta ln a ,  20 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y ,  21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ­
ta ,  21.27 K r o n ik a  s p o r to w a , 21.40 
„ M e lo d ie  n a  d z iś  w ie c z ó r ” , 22.10 — 
P o e z ja  w ie k ó w ,  22.30 —  „ N a jw a ż ­
n ie js z e  w y d a rz e n ia  m u z y c z n e ” , 
23.10 M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  I I I

17 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 Q u o d li ­
b e t,  17.30 O d e . p o w ie ś c i k r y m in a l ­
n e j  „ S z a ta ń s k i s p is e k ” , 17.40 S p o t­
k a n ie  n a  s z c z y c ie , 18 E x p re s s e m  
p rz e z  ś w ia t ,  18.05 U U K F  m a g a ­
z y n , 18.45 P io s e n k i  s p o d  z n a k u  c o l­
ta  i  lassa , 19 C z y ta m y  p a m ię tn ik i  —  
I .  P a d e re w s k i (3), 19.15 W ir tu o z o w -  
s tw o  w c ią ż  m o d n e , cz . I ,  19.35 K a  
b a r e to w e  p o tp o u r r i ,  20 L e k tu r y ,  le k  
t u r y . . . ,  20.15 P o d  s z a f ir o w ą  ig łą r 
20.40 A ló o ś m y  t o  ja c y  ta c y ,  20.55 Za 
p o m n ia n e  p rz y p o m n ia n e ,  21.30 H u ­
m o r  z  b r ó d k ą  —  A .  O r ło w s k i ,  21.50 
O p e ra  ty g o d n ia  —  „W e s e le  F ig a ra ” , 
22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o r ó w  —  R . O rb is o n , 22.15 C o w ie  
c z ó r  p o w ie ś ć  —  5 o d e . „ P o t o p u ” ,
22.45 —  S z e k s p ir  ś p ie w a n y , 23 R o  
m a n ty c y  r o s y js c y  —  F . T iu tc z e w ,
23.05 „ M u z y k a  n o c ą ” , 23.45 P ro g ra m
n a  p ią te k ,  23.50 —  N a  d o b ra n o c
ś p ie w a  I .  G ir a u d .  24 W ia d o m o ś c i 
R a d ia  O N Z .

PRACA

P O T R Z E B N A  s a m o d z ie l 
n a  g o s p o s ia , S p ó łd z ie l­
cza  21/9, te L  231-48.

166-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
(A r k o ń s k a ) ,  t e l.  728-53.

175-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j  
n e , t e l.  758-21, D u d z ik .

11636-G

KUPNO

K O M O D Ę  s ty lo w ą ,  d y ­
w a n  p e r s k i,  z e g a r  ż y ­
r a n d o l,  o b ra z  o le jn y  k u  
p ię .  O f e r t y  „44272”  B i u ­
r o  O g ło s z e ń  W a rs z a w a , 
P o z n a ń s k a  38. 62 -K

SPRZEDAŻ

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
k o ło  Ł o d z i  7.18 h a  z za­
b u d o w a n ia m i w  t y m  2 
h a  s a d u , sp rze d a m . C e­
n a  d o  u z g o d n ie n ia . W ia  
d o m o ś ć : S zcze c in , L im a  
n o w s k ie g o  6/11.

137-G

LOKALE

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y  w  d o b r y m  s ta  
n ie  s p rz e d a m , Ł u k a s iń ­
s k ie g o  13/1. 146-G
P I Ę K N Y  o k a z  o w c z a rk a  
p o d h a la ń s k ie g o  1 6 -m ie -  
s ię c z n y  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : t e l.  700-88 g o d z . 
16—19. 157-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  w ła s n o ś c io w e g o  — 
n o w e  b u d o w n ic tw o .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  143. 
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o , te l .  380-91 w e w n . 
86. 148-G

KO RZYSTAJCIE Z  O KAZJI!

Nowo otwarty sklep ZU R iT-u  w Szczecinie przy ul. W iel­
kiej 34 poleca w  komisowej sprzedaży sprzęt radiowo- 

telewizyjny:
TELEW IZORY, RA D IO O D B IO R N IK I, ADAPTERY, 

GRAMOFONY, M AG NETOFONY ITP.
W Komisie Radiowo-Telewizyjnym można kupić na dogod­
nych warunkach ratalnych po obniżonych cenach telewizory 

produkcji krajowej.
Zapamiętajcie adres: Szczecin, ul. Wielka 34 

K O M IS  RA DIO W O -TELEW IZYJNY. 
______________ ____________  ________________________ 90-K

Kurs rysunku 
technicznego

—  z a p is y
p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  
N O T  w  S z c z e c in ie  d o  
d n ia  15 s ty c z n ia  1968 
r o k u .  99 -K

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju ,  t e l.  439-57.

153-G
M IE S Z K A N IE  M -3  za­
m ie n ię  n a  2 m n ie js z e  
m ie s z k a n ia , t e l.  269-51 
p o  17. 154-G
P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  ś r ó d m ie ś c iu  te l.  
477-94. 159-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a ­
n u ,  R e y m o n ta  22-e.

161- G
2 M IE S Z K A N IA  — 3 p o
k o ję ,  k u c h n ia  i  p ó ł t o ­
ra  p o k o ju ,  k u c h n ia ,  za ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je  m a ­
łe  lu b  d o m e k  p rz e z n a ­
c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
W ia d o m o ś ć : J a g ie l lo ń ­
s k a  27/35 o d  g o d z . 17.

162- G
P O K O J  z  k u c h n ią  w  
K o ś c ia n ie  k o ło  P o z n a ­
n ia  z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y :  C z e s ła w  P a w lic  
k i ,  M ię d z y c h ó d , u l .  B o i.  
C h ro b re g o  7/4. 163-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O fe r t y :  C z e s ła w  P a w ­
l i c k i ,  M ię d z y c h ó d ,  B o i.  
C h ro b re g o  7/4. 164-G
P O K O J  k o m fo r t o w y  
w y n a jm ę  c h ę tn ie  m a ­
r y n a r z o w i.  O fe r t y  B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in  

p o d  165.
2 S T U D E N T Ó W  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o . O fe r t y  k ie r o w a ć  
te l.  467-67. 171-G
3 ,l/2 -P O K O J O W E  -m ie s z  
k a n ie  z w y g o d a m i,  c .o . 
e ta ż o w e  z a m ie n ię  na  
d w a  o d d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia .  W ia d o m o ś ć : u l .  B o ­
g u m iły  14/2. 172-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o  
j u  z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  p o d  173. 
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  w z g lę d n ie  w y d z ie r ­
ż a w ię  p o k ó j  z k u c h n ią .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  174. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 OSO 
k o m . O ls z ty ń s k a  27, G u  
m łe ń c e . 176-G
P O K Ó J  z o s o b n y m  w e j  
ś c ie m  d o  w y n a ję c ia  na  
o k re s  n ie o g ra n ic z o n y ,  
t e l.  44-772. 182-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  na 
k a w a le r k ę  i  p o k o ik  z 
k u c h n ią .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d  
183.

J O L A N T A  C Z A P L A  Zgu
b i ła  le g . s tu d e n c k ą  w y  
d a n ą  p rz e z  P o l i t e c h n ik ę  
S z c z e c iń s k ą . 149-G
A N N A  D Ą B R O W S K A  
z g u b iła  le g . u b e z p ie c z e ­
n io w ą .  150-G
J E R Z Y  W ó J C IK I E W I C Z  
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  w y ­
d a n ą  p rz e z  P P D iU R  
„ G r y f ” . 151-G
D N IA  4 b m . z g in ą ł  w  
o k o l ic a c h  P a r k u  K a s p ro  
w ie ż a  s z c z e n ia k  ra s y  
f o k s te r ie r .  Z w ró c ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m  n a  u l .  
W y s p ia ń s k ie g o  5.

152-G
W IE S Ł A W  J O Ń C Z Y K
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  p o r to  
w ą  n r  4906. 156-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze 
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  za ­
g u b io n y  in d e k s  n a  n a ­
z w is k o  B o g d a n  S k o c z y ­
la s . 177-G
J A N  O S T R O W S K I z g u ­
b i ł  k s ią ż e c z k ę  u b e z p ie ­
c z e n io w ą . 180-G

ZAOPATRZENIOW CY! 
Przedsiębiorstwo Obróbki Metali 

N r 5 w  Stargardzie-Szczec. 
al. Żołnierza 1

sprzedaje
taczki metalowe 70 1, w  cenie 

314 zł szt.
Informacji udziela Dział Zbytu tel. 

44-41, wewn. 8.
Zamówienia realizujemy wg kolej­

ności wpływu.
______________________________ 11-K

Dyrektorowi Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Eksploatacji Kruszyw  

Mineralnych w  Szczecinie

inż. Edwardowi 
Reczyńskiemu

wyrazy serdecznego współczucia z 
powodu śmierci M A T K I

składają

Współpracownicy, Podstawowa 
Organizacja Partyjna PZPR, 
Rada Zakładowa

92-K

PRACOW NICY P O SZU KIW AŃ

S z c z e c iń s k i Z a k ła d  P r z e m y s łu  M a s z y n o w e g o  
L e ś n ic tw a  w  P ło n i ,  z a t r u d n i  z a ra z : in ż .  m e ­
c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  g o s p o d a r k i 
n a r z ę d z io w e j —  w y n a g r o d z e n ie  d o  3 600 z ł  i  p r e ­
m ia , m a la r z y  la k ie r n ik ó w .  D o ja z d  d o  p r a c y  n a  
tr a s ie  S z c z e c in  —  Z a k ła d  i  S ta r g a rd  —  Z a k ła d , 
G r y f in o  — Z a k ła d  a u to b u s e m  z a k ła d o w y m . 
C zas d o ja z d u  25 m in u t .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
d z ia ł k a d r  S Z P M L  P ło n ią  w  g o d z . 7—14, te l.  
360-67, 68, 69. 95 -K

F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  vt 
S z c z e c in ie  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  186 —  z a t r u d ­
n i  z a ra z : s z l i f ie r z y ,  to k a r z y ,  f r e z e r ó w  z  p r a k ­

t y k ą  i  n a  w s tę p n y  s ta ż  p r a c y  d o  n a r z ę d z io w n i 
i  d ż fa łó w  p r o d u k c y jn y c h  (m o g ą  b y ć  k o b ie ty ) .  
R o b o tn ik ó w  d o  p r z y u c z e n ia  w  z a w o d z ie : s z l i­
f ie r z ,  to k a r z ,  f r e z e r .  E le k t r y k a  o  s p e c ja ln o ś c i —  
e le k t r o n ik  p rz e m y s ło w y ,  e k o n o m is tę  d o  D z ia łu  
Z a o p a trz e n ia  i  K o o p e r a c j i  ( b ra n ż y  m e ta lo w e j) ,  
k ie r o w n ik a  K lu b u .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  
o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u  w  D z ia le  K a d r  i  S z k o le ­
n ia  Z a w o d o w e g o , p o k ó j  n r  9 w  g o d z . 9—12.

98 -K

Z a k ła d y  C h e m ic z n e  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  w  G o ­
le n io w ie  p o s z u k u ją  n a  s ta n o w is k o  G łó w n e g o  

E k o n o m is ty  p r a c o w n ik a  z  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż ­
s z y m  e k o n o m ic z n y m . W y n a g ro d z e n ie  2 600 — . 
3 900 b r u t t o  i  p r e m ia  w  z a le ż n o ś c i o d  s ta ż u  p r a ­
c y . O fe r t y  k ie r o w a ć  p o d  a d re s e m : Z a k ła d y  
C h e m ic z n e  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  G o le n ió w ,  u L  
M a rc h le w s k ie g o  8. Z a m ie js c o w y m  z a k ła d  za­
p e w n ia  m ie s z k a n ie . 96 -K

PRZETARGI
P r z e d s ię b io r s tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  I  
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie , P la c  
B a to re g o  4, o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  
n a  r o b o ty  r e m o n to w o -b u d o w la n e  n a  te re n ie  
Z a k ła d u  P r o d u k c j i  K o n s e rw  u l .  D ę b o g ó rs k a  
18/22 w  S z c z e c in ie . P r z e ta r g  o b e jm u je  r e m o n t  
b u d y n k ó w :  f a b r y k i  m ą c z k i r y b n e j ,  b u d y n k u  
o g ó ln e g o  p rz e z n a c z e n ia , b u d y n k u  p r a ln i ,  b u ­
d y n k u  m a g a z y n o w e g o , z b io r n ik a  ż e lb e to w e g o  
o ra z  r o b o ty  r o z b ió r k o w e  ( k o n s t r u k c j i  ż e lb e ­
to w y c h ) .  Z a k re s  r o b ó t  o b e jm u je  r o b o ty  m u r a r ­
s k ie ,  m a la r s k ie ,  d e k a rs k ie ,  s to la r s k ie ,  w o d o c ią ­
g o w o - k a n a l iz a c y jn e ,  ś lu s a rs k ie  i  r o z b ió r k a  k o n ­
s t r u k c j i  ż e lb e to w y c h .  T e r m in  w y k o n a n ia  30. I I I .  
68 r .  za w y ją t k ie m  r o b ó t  r o z b ió r k o w y c h ,  z b io r ­
n ik a  ż e lb e to w e g o  —  t e r m in  30. V I .  68 r .  W  p r z e ­
ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń ­
s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e  p o s ia d a ją c e  
u p r a w n ie n ia  d o  p ro w a d z e n ia  w /w  p ra c . O fe r t y  
n a le ż y  s k ła d a ć  p o d  a d re s e m : P P D iU R  „ G r y f ”  
w  S z c z e c in ie , D z ia ł  T e c h n ic z n o - L ą d o w y ,  u l .  
K o c ie  Ł b y ,  b a r a k  n r  3, p o k .  15 w  g o d z . o d  
7— 14 d o  d n ia  19. I .  1968 r .  K o m is y ln e  o tw a r c ie  
o f e r t  n a s tą p i 20. I .  1968 r .  o  g o d z . 8 w  g a b in e ­
c ie  d y r e k to r a  te c h n ic z n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a , 

P la c  B a to re g o  4. O fe r t y  u w a ż a  s ię  za  w a ż n e  
o b e jm u ją c e  c a ły  p o d a n y  z a k re s  p ra c . W s z e l­
k ic h  in f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł T e c h n ic z n o - L ą ­
d o w y  te l .  460-92 w e w n ę t r z n y  204. Ś le p e  k o s z to ­
r y s y  z n a jd u ją  s ię  w  D z ia le  T e c h n ic z n o - L ą d o -  
w y m .  Z a s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o fe r e n ta  
be z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 94 -K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
1 C zaPl in s l t l  <r e d - n a c z e ln y ) ,  M .  C z a r n ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d .  n a c z e ln e g o ) , T . R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  1 E W itu s z y ń s k i .  T E L E -  

F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j ­
s k i 482-35; d z ia ł  m o r s k i  327-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  8) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k e n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  l  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  C —1

Á
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Akcja „Kuriera” i MKKFiT

BUDUJEMY LODOWISKA
Cenne nagrody 

dla najlepszych budowniczych
REGU LAM IN KONKURSU  

przewiduje podział lodowisk 
na dwie grupy:

1) budowane przez szkoły i 
organizacje, które powinny być 
lepiej zorganizowane i

2) budowane przez grupy 
młodzieży. Każda grupa będzie

ganizacje społeczne i młodzie-

PO D Ł U G IM  O C ZE K IW A N IU  wreszcie mamy mróz. Ama­
torów sportów zimowych w  naszym mieście jest bardzo dużo.
Toteż publiczne lodowiska, z Lodogryfem na czele, pękają w osobno punktowana, 
szwach. Co bardziej pomysłowi bud-ują własne obiekty. Wed- Budowniczych i gospodarzy 
ług naszych wyliczeń w Szczecinie jest już ponad 16 wcale lodowisk informujemy, że M iej 
nieźle urządzonych ślizgawek. Oczywiście jest to kropla w  ska Komenda Straży Pożarnej 
morzu potrzeb, dlatego też redakcja nasza wspólnie z M ie j- w Szczecinie zapewniła udzie- 
skim Komitetem Kultury Fizycznej i Turystyki ogłasza w iel- lenie pomocy przy wylewaniu 
ki konkurs: BUDUJEM Y LO DOW ISKA. wody na lodowiska. W  tej

„  . ........................  , sprawie należy zwracać się
W  NASZYM  KO NKURSIE zcwe, komitety blokowe I gru- bezpośrednio do Komendy 

tnogą uczestniczyć: szkoły, or- py młodzieży nie zrzeszonej. Straży.
W ARUNKI: teren pod lodo- Czekamy na zgłoszenia, 

wisko musi być odpowiednio 
przygotowany, to znaczy musi 
być usypany wał ziemny, tafla 
lodowa wylewana i wyrówna­
na. Oczywiście lodowisko win­
no być sprzątane. A więc 
wszyscy ci, którzy chcą wziąć 
udział w naszym konkursie 
winni nadesłać zgłoszenia w  
terminie do 20 stycznia na ad 
res: „Kurier Szczeciński”, pi.
Hołdu Pruskiego 8. Zgłoszenia 
mogą być pisemne względnie 
telefoniczne — numer telefonu 
427-77 w  godz. 12—14.

Pomorze i Orkan
przewodzą 

w lidze okręgowej
W Y D ZIA Ł  Gier i Dyscypli­

ny Okręgowego Związku Siat­
kówki w Szczecinie dokonał 
weryfikacji spotkań o mistrzo 
stwo ligi okręgowej zespołów 
żeńskich i męskich. W grupie 
kobiet po I  rundzie prowadzi 
bez straty seta LZS Pomorze 
Stargard. Najlepszym zespołem 
męskim pierwszej rundy oka­
zał się Orkan ze Świnoujścia, 
który również nie stracił punk 
tu.

A oto aktualna tabela:
K O B IE T Y

l .  P o m o rz e  S ta r g a rd  5:0 15:0
t .  P io n ie r  S z c z e c in  3:2 10:6
S. C z a r n i S z c z e c in  3:2 10:7
C. G r u n w a ld  C h o s z c z n o  3:2 9:10
5. Z r y w  D o b ra  S zcz. 1:4  4:12
f .  L Z S  M y ś lib ó r z  Q:5 2:15

M Ę Ż C Z Y Ź N I
1. O r k a n  Ś w in o u jś c ie  6:0 18:4
2. P o g o ń  I I  S z c z e c in  4:2 14-8
3. B łę k i t n i  S ta r g a rd  3:3 12:9
4. O rz e ł Ż y d ó w c e  3;3 12:11
5. S p a r ta  G r y f ic e  3:3 n j n
6. Z o rz a  D o b rz a n y  i ; g  3 :ig
7 . L Z S  B ło tn o  1:5 3 ;i5

, W  M ISTRZO STW ACH ju ­
niorek w I  grupie prowadzi 
LZS Dąbie — 3 pkt. przed Tech 
hikum Handlowym — 2 pkt. i 
M KS Szczecin — 1 pkt. W  gru 
pie I I  po I  rundzie na czele ta 
beli znajduje się MKS Star­
gard — 2 pkt., drugie miejsce 
zajmują Czarni I I  Szczecin —  
1 pkt., 3) LO Nowogard — 0 
pkt. W I  grupie juniorów w  ta­
beli prowadzi Pogoń Szczecin
— 2 pkt., przed MKS Szczecin
—  I  pkt. i Pogonią I I  — 0 pkt. 
W  grupie I I  MKS Stargard -  
1 pkt., który dzięki lepszemu

- stosunkowi setów wyprzedza 
M K S Trzebiatów.

Jedność wygrała turniej 
międzyspółdzielniany

Z  IN IC J A T Y W Y  M O K F I  S T A R T  
O d b y ł s ię  m ię d z y s p ó łd z ie ln ia n y  t u r  
n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j  in w a lid ó w ,  ma 
j ą c y  n a  c e lu  w y ty p o w a n ie  k a n d y ­
d a tó w  d o  r e p re z e n ta c j i  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o  na  t u r n ie j  o g ó ln o p o ls k i.

T u r n ie j  w y g r a ła  r e p re z e n ta c ja  
s p ó łd z ie ln i  „ J e d n o ś ć ”  p rz e d  „ 7  L i ­
s to p a d a ” , „ E le k t r o m e te m ” , „ C h e ­
m ic z n ą ” , „ T ę c z ą ”  i  „ O d z ie ż o w ą ” . 
Z w y c ię s k ie  z e s p o ły  o t r z y m a ły  
o z d o b n e , p a m ią tk o w e  p r o p o r c z y k i .

S p ra w n e  p rz e p ro w a d z e n ie  im p r e ­
z y ,  w  k tó r e j  u c z e s tn ic z y ło  p o n a d  
50 s ia t k a r z j ' - in w a l id ó w ,  je s t  za s łu g ą  
m lę d z y s p ó łd z ie ln la n e g o  a k t y w u  na  
c z e le  z m g r  K r y s t y n ą  H a d y -M a -  
m a k ,  m g r  J . B a z a re w s k im , m g r  J . 
B o r g u ń s k im  i  z -c ą  p re ze sa  d /s  re h a  
b i l i t a c j i  J .  S k ib n ie w s k im .  (a)

Dziękujem y...
s z c z e c iń s k im  w io ś la r z o m  p rz e -  
a ją c y m  n a  z g r u p o w a n iu  k a d r y  

_  . r o d o w e j w  B u k o w in ie  T a t r z a ń ­
s k ie j  za p o z d r o w ie n ia  n o w o ro c z n e  
p rz e k a z a n e  r e d a k c j i  i  c z y te ln ik o m  
„ K u r i e r a ” , w z g r u p o w a n iu  b io rą  
u d z ia ł  n a j le p s i  w io ś la r z e  s z c z e c iń ­
s k ie g o  A Z S  i  M K S  W .

...za  n o w o ro c z n e  p o z d r o w ie n ia  
p rz e k a z a n e  n a m  z  o b o z ó w  k o n d y ­
c y jn y c h  w  K a rk o n o s z a c h  p rz e z  za­
w o d n ic z k i  M K S  P o g o ń  i  g r u p ę  le k ­
k o a t le t ó w  p o w o ła n y c h  d o  w o je ­
w ó d z k ie j  k a d r y .

. . . z a w o d n ik o m  M K S  O g n iw o  za 
p o z d r o w ie n ia  z  t u r n i e j u  ju n io r ó w  
w  p i łc e  k o s z y k o w e j  r o z g ry w a n e g o  
W G r y f ic a c h ,  (a)

Między 20 a 27 stycznia ko­
misja, składająca się z przed­
stawicieli: M K K FiT , O ZHL i 
„Kuriera”, dokona w izji wszy 
stkich lodowisk zgłoszonych 
do konkursu i ustali listę k la ­
syfikacyjną. Dla budowniczych 
i gospodarzy najlepszych lodo­
wisk przeznaczone będą nagro 
dy w  postaci sprzętu sportowe 
go.

k o m i te tu  m g ra  B o le s ła w a  S Z A R G U -  
T A ) :

♦  Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  na 
to rz e  c ro s s o w y m  J u n a k a  p r z y  a l.

Mikrobus dla PKOI.
od Polonii Berlina zachodniego

Trener Kalocsay
o meczach z Manchester Dfd

W  S T O L IC Y  W ę g ie r  p r z e b y w a ł  o s t a tn io  t r e n e r  G ó rn ik a  Z a b rz e  G e ­
za K a lo c s a y . K o rz y s ta ją c  z je g o  p o b y t u  r e d a k c ja  „ N e u p s p o r tu ”  z w ró ­
c i ła  s ię  z  p ro ś b ą  o k i l k a  s łó w  n a  te m a t z b l iż a ją c y c h  s ię  s p o tk a ń  m i ­
s tr z a  P o ls k i  z z e s p o łe m  M a n c h e s te r  U n ite d .
„ P O  O S T A T N IC H  n a s z y c h  s u k c e -  s p o tk a ń  z  z e s p o łe m  a n g ie ls k im ,  to  

sa ch  — p o w ie d z ia ł K a lo c s a y  —  w ie -  b ę d z ie  t r u d n ie js z a  s p ra w a . P o  p ie r -  
le  o s ó b  u t r z y m u je ,  że p r z e c iw n ik a  w sze  d la te g o , że m u s im y  z M a n -  
a n g ie ls k ie g o  —  ja k  t o  s ię  m ó w i n a  c h e s te r  U n i te d  g ra ć  ju ż  28 lu te g o .  
W ę g rz e c h  — r ó w n ie ż  „ w s a d z im y  d o  W  P o ls c e  p a n u je  p rz e c ie ż  m a r tw y  
k ie s z e n i- ’ . D la c z e g o  b y  n ie ?  S k o ro  sezo n . W  A n g l i i  n a to m ia s t  to c z ą  
p o t r a f i l i ś m y  ta k  ś w ie tn y  ze s p ó ł r a -  s ię  n o r m a ln e  r o z g r y w k i  l ig o w e ,  
d z ie c k i j a k  D y n a m o  K i jó w  w y e l i -  P ra w d o p o d o b n ie  r o z e g ra m y  k i l k a  
m in o w a ć  z r o z g ry w e k  p u c h a r o w y c h  m e c z ó w  za g r a n ic ą .  M o im  z d a n ie m  
to  m o ż e m y  ró w n ie ż  p o k o n a ć  d r u -  je s t  z n a c z n ie  ł a t w ie j  p r z y g o to w y -  
ż y n ę  a n g ie ls k ą . J e ś l i  c h o d z i o  u t r z y  w a ć  s ię  d o  z a w o d ó w  o p u c h a r  w  
m a n ie  f o r m y  p i łk a r z y  G ó rn ik a  d o  r o z g ry w k a c h  l ig o w y c h ,  n iż  w  s p o t­

k a n ia c h  to w a r z y s k ic h .  T a k a  je s t  s y

Narciarze
ze Szczecina

PRZY TE C H N IK U M  CHE­
M IC ZN Y M  IM . BRACI ŚN IA ­
DECK IC H w  Szczecinie dzia­
ła sekcja narciarska. W  czasie 
ostatnich ferii, już po raz piąty, 
uczniowie technikum przeby­
wali na obozie narciarskim w  
Szklarskiej Porębie. Na zakoń 
czenie tego obozu przeprowa­
dzono slalom na trasie długoś­
ci 250 m. Wśród dziewcząt zwy, 
ciężyła uczennica kl. I  tp, Elż­
bieta Górecka, przed Elżbietą, 
Prokop (IVa). W  grupie chłop­
ców pierwszym był „Tadeusz  ̂
Barabasz (IV t), 2) Zdzisław! 
Chojnacki.

Gorzowski „Lodostil”
już czynny

W  G O R Z O W IE  o d b y ła  s ię  u r o c z y  
s to ść  o tw a r c ia  17 w  k r a j u  i  4 na 
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  
s z tu c z n e g o  lo d o w is k a .  D ro g ą  k o n ­
k u r s u  lo d o w is k o  o t r z y m a ło  n a z w ę  
„ L O D O S T IL ” .

G o rz o w s k ie  lo d o w is k o  k o r z y s ta  
z u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h  m ie js c o ­
w y c h  z a k ła d ó w  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  
„ S t i l o n ” . Z a m r a ż a ln ia ,  c o  w y k a z a ­
ł y  w ie lo k r o t n e  p r ó b y ,  z d a ła  w  p e ł­
n i  e g z a m in .

N a  ra z ie  p rz e k a z a n o  h o k e is to m  
p ły tę  lo d o w is k a  i  p r o w iz o ry c z n e  
s z a tn ie .  C a ły  o b ie k t ,  k tó re g o  b u ­
d o w a  z a k o ń c z o n a  z o s ta n ie  je s ie n ią  
b r . ,  k o s z to w a ć  b ę d z ie  9 m in  z ł.  O - 
p r ó c z  p ł y t y  lo d o w is k a  (60 x  30) i  
t r y b u n  na  4 ty s .  w id z ó w ,  p o w s ta n ie  ■’ 
d u ż e  z a p le c z e  z s z a tn ia m i,  n a t r y ­
s k a m i,  u r z ą d z e n ia m i s a n i ta r n y m i,  
g a b in e ta m i le k a r s k im i ,  g a ra ż a m i i  
w a r s z ta ta m i n a p r a w c z y m i.  R ó w n o ­
le g le  t r w a  b u d o w a  r e s ta u r a c j i  i  k a  . 
w ia r n i ,  z p o m ie s z c z e n ia m i h o te lo - >  
w y m i .  (a)

tu a c ja  i  z te g o  z d a je m y  so b ie  s p r a ­
w ę . C z y  s p r a w im y  z n ó w  m i łą  n ie ­
s p o d z ia n k ę ?  M a m  n a d z ie ję  —  z a k o ń  
c z y ł  t r e n e r  m is t rz a  P o ls k i.

^  Kulig do Puszczy Wkrzańskiej
^  Zawody i wycieczki narciarskie

+  „Hajd na raty“ klubu PTTK

Po raz pierwszy 
„B iała niedziela”

Z IN IC JA TY W Y  M K K F iT  POW STAŁ W  SZCZECINIE k<*. 
mitet koordynacyjny imprez zimowych, którego zadaniem jest] 
programowanie, koordynacja oraz bieżąca informacja na te-:! 
mat wszystkich imprez sportowo-turystycznych, które odbyci 
wać się będą podczas obecnej zimy.

W SK ŁAD K O M ITE TU  we- W o js k a  P o ls k ie g o , w  p r o g r a m ie  b ie  
c 7i :  M K K F i T  g i  n a r c ia r s k ie  n a  d y s ta n s a c h : 1000,;
SZL p r z e d s t a w ic i e le  iV l r v r v r  1 i , 1500i 2000, 3000 m  w  g r u p a c h  w ie k o * !  
Klubu Narciarskiego PTTK, w y c h .  D la  d z ie c i o d  4—10 la t  b ie g  
Szkolnego Związku Sportowe- na 50 r a - u d z ia ł  w  z a w o d a c h  m o g ą  

O d d z ia łu  P T T K  b ra ć  w s z y s c y  c h ę tn i.  P o c z ą te k  za - '
g o ,  u a a z i a i u  M ie jS K ie g O  r l i k .  w o d o w  o  g o d z . 11. Z a p is y  na  to rz e  

A  O T O  ja k  p rz e d s ta w ia  s ię  k a le n  J u n a k a  n a  g o d z in ę  p rz e d  ro z p o c z ę ć  
d a rz  im p r e z  s p o r to w o - tu r y s ty c z -  c ie m  im p r e z y .  O r g a n iz a to r z y  z a ^  
n y c h  na  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  (w e d -  p e w m a ją  u c z e s tn ik o m  g o rą c ą  h e u |  
łu g  in f o r m a c j i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  u a tę  n a  m ie js c u .  •
■ - • -  - ■ -------2 - 5 .  ♦  K U L IG  d la  c z ło n k ó w  k ó ł  za-'

k ła d o w y c h  P T T K  p o łą c z o n y  ze zwie/, 
d z a n ie m  s ta c j i  o r n it o lo g ic z n e j  w, 
P u s z c z y  W k rz a ń s k ie j .

♦  W Y C IE C Z K I N A R C IA R S K IE  pój 
L a s k u  A r k o ń s k im  i  d o  O so w a  z 
u d z ia łe m  p r z e w o d n ik ó w  P T T t ó  
Z b ió r k a  c h ę tn y c h  o  g o d z . 11 na  k o i f  
c o w y m  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m ' 
n r  3 w  L a s k u  A r k o ń s k im .

♦  W Y C IE C Z K A  N A R C IA R S K A  W! 
G ó ry  B u k o w e ,  z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w *  
o  g o d z . 10 n a  p r z y s ta n k u  P K IS  
S z c z e c in -Z d ro je .  D o ja z d  ze S zczep 
ć ln a  p o c ią g ie m  o g o d z . 9.26.

♦  „ R A J D  N A  R A T Y ”  k lu b n  
P T T K  „ W ie r c ip ię t y ” . Z b ió r k a  tu ry %  
s tó w  p ie s z y c h  o g o d z . 9.30 p r z y  B ra l 
m ie  P o r to w e j .

S Z C Z E G Ó Ł O W Y C H  IN F O R M A C J I ,  
n a  te m a t  w s z y s tk ic h  im p r e z  n a j-1  
b liż s z e j „ b ia łe j  n ie d z ie l i ”  u d z ie la j  
j ą  o d  d z iś  S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r- t 
to w y  p r z y  u l .  T k a c k ie j  65, te !ą  
428-23 o ra z  O d d z ia ł M ie js k i  P T T t f l  
p r z y  p l .  L o tn ik ó w ,  te l.  456-24. ( a f

Halowy turniej
piłki nożnej!

w  £ w 5 s s © a ® P e i i i

W  D N IA C H  13—20 BM. 7* 
Świnoujściu organizuje WKSi 
FLOTA wspólnie z POSTiW? 
halowy turniej p iłki nożnej M  
morów.

7-osobowe drużyny, reprezeń' 
tujące instutucje, zakłady pra-, 
cy, uczelnie itp. walczyć będą  ̂
o  kryształowy puchar przechod-i 
ni. Zgłoszenia przyjmuje sekrerj 
tariat WKS Flota do 12 brail 
włącznie, (a) ii

Toruńskie koszykarkM
gośćmi MKS

W  D N IA C H  13 i  14 b m . k o s z y k a i j  
k i  s z c z e c iń s k ie g o  M K S  go szczą  u '! 
s ie b ie  z e s p o ły  to r u ń s k ie :  P O M Q -J  
R Z A N IN A  i  A Z S  im .  M . K o p e rn i-1  
ka . S p o tk a n ia  o d b ę d ą  s ię  w  saU^ 
g im n a s ty c z n e j L ic e u m  n r  2 p r z y  u t f t  
H . P o b o ż n e g o .

W  s o b o tę , 13 b m . o  g o d z . 18.30 • 
M K S  g ra  z  t o r u ń s k im  P o m o rz a n * * }  
n e m , a w  n ie d z ie lę  14 b m . o  godz< ’ 
10 z to r u ń s k im  A Z S -e m . S ą t o  rów &  
n ie ż  m ecze  o b ję te  k a le n d a rz e m  Iw  
g i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  (a )

W OPO N A B IE L A ­
N A C H  odbyła się uroczy­
stość przekazania Polskie­
m u Kom ite tow i O lim p ij­
skiemu m ikrobusu  — daru  
Po lon ii Be rlina  zachodnie 
go dila polskich sportow­
ców. W im ien iu  fundato­
rów  symbolicznego przeka 
zania k luczyków do m ik ro  
busu przewodniczącemu 
K o m ite tu  Funduszu O lim ­
pijskiego  — Mieczysławo­
w i Harze, dokonał prezes 
Zjednoczenia Polaków w  
B erlin ie  zach. Jan
Wachę.

N A ZD JĘCIU : o fic ja ln y  
„ chrzest" m ikrobusu bu­
te lką  szampana.

(CAF-M atuszewski)

Wadim KOŻEWNIKOW, (104)

Tłum. Roman Auderski

— A więc, sierżancie Ł u k in  — poważnie 
powiedział Johann — pierwsze zadanie: tak

j się starać, żeby być pierwszym  we wszyst­
k ich przedmiotach. Z  zapraw y politycznej 
też. Za pięć dn i zwrócicie się do mnie po 

| zajęciach z jakim ś pytaniem. W ywołam  was 
na rozmowę. To wszystko. Idźcie do baraku.

— Towarzyszu — jakoś żałośnie poprosił 
Łuk in  — pozwólcie, że tu  chw ilkę posiedzę. 
— 1 przyznał się w styd liw ie : — Bo to nogi 
odmawiają posłuszeństwa. Jednak śmierć z 
waszej rę k i przeżyłem . K iedy celowaliście, 
zebrałem się tw ardo w  sobie, a teraz m inęło 
i  do cna osłabłem...

— Dobrze — zgodził się Weiss — odpocz­
nijcie . — I  poprosił:

— Jednak wybaczcie m i, że przysporzy­
łem wam nowych przeżyć.

— A czy m ógłbym  zatrzym ać ten liśc ik  od 
żony? — w y ją ka ł szeptem Łukin .

— Nie — odparł Johann. — Wykluczone!

S pa lił b ibułkę, zadeptał popiół i  nie oglą-Ą 
dając się za siebie, odszedł. M ia ł wrażen ie l 
ze jego tw arz świeci w  ciemności, takie goj 
nagle ogarnęło uczucie szczęścia. Przecież to) 
szczęście — uratować człowieka od najstrasz 
niejszego, od śmiertelnego upadku. A  jató 
trudno przeniknąć do czyje jś duszy przytłaĄ  
czonej brzemieniem dokonanej zdrady

Stosując się do otrzym anych od Weissa 
wskazówek „G w ó źd ź  zaczął wyraźnie w y­
różniać się wśród kursantów  sw ym i postęp 
parni. Zapamiętałe studiowanie antyradziecJ 
k ie j lite ra tu ry  propagandowej pozwoliło mu 
zupełnie przekonywająco bronić p o lity k i 
H itle ra . Poza tym  by ł teraz wzorem żywot­
ności i  radości życia, a to rob iło  ja k  na jlep­
sze wrażenie. Wszystko to spowodowało, że 
„ Gwoździa” zrobiono starszym grupy prze*  
znaczonej do wykonania szczególnie ważneĄ 
go zadania.

Grupę tę przeniesiono do oddzielnego poJ 
mieszczenia i  tam  oficer abw ehry zaznajoĄ 
m il kursantów z dwoma najnowszym i nie-' 
m ieckim i bombami przeznaczonymi do dzia-\ 
łań  dywersyjnych.

Warsztat, w  k tó rym  sporządzano fałszywe^, 
dokumenty, m ieścił się w  loka lu  bez okiem  
za ob itym i blachą drzw iam i. W ięziony tu  
by ł stary grawer, by ły  pracow nik a r ie lu  
„Zegark i, pieczęcie, optyka", nazw iskiem  Ba  
baszkin. Do niego należało wykonywanie do 
kum entów z uwzględnieniem niezbędnych 
danych. Również on podpisyw ał dokum enty  
różnym i stalówkam i, atram entam i i  charak­
teram i pisma.

(Dalszy ciąg nastąpi)


